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Kraków 6  listopada.
Trzech-apiesięczna przerwa w obradach Zgro­

madzenia narodowego franenskiego, nieokaza- 
ia żadnej zmiany w położeniu wewnętrznem 
i w zewnętrznych stosunkach Francyi. Nie mo­
żna się też dziwić, że ponowne zebranie odro­
czonej sesyi odbyło się bez orędzia marszał­
ka, łub jakiegokolwiek aktu rządowego, bra­
kowało bowiem do tego materyału polityczne­
go. Brakowała go nawet komisyi nieustającej, 
Jdóra podczas feryj parlamentarnych słabe 
dawała znaki życia. Cała akcya polityczna 
Francyi ograniczyła się przez ten czas na kil­
kunastu mowach lub listach naczelników stron­
nictw, jak Thiers, Ronher, Gambetta, Beren- 
ger itd. Wszelako i te mowy lub listy kręcą­
ce się w jednem kółku stronniczych zapatry­
wań, miały raczej cechę przypominania się 
zobojętniałej opinii, niźli doniosłość prawdzi­
wie politycznych progrsmatów. Agitacya bo­
wiem czy to republkancfca, czy bon»party- 
stowska w odmiennych widokach dążąca do 
rozwiązania izby i odwołania się do powsze­
chnego głosowania, nie przybrała większych 
rozmiarów. Zgromadzenie narodowe zbiera się 
też obecnie wśród niezmienionych stosunków 
tak rządu, jak stronnictw, wreszcie wobec 
tych samych problematów, które oddawna cze­
kają rozstrzygnienia Izby.

Nie zyskano nic, ale można powiedzieć, że 
nic nie stracono przez trzechmiesięczną przer­
wę parlamentarną. Rozwiązanie Izby teraz jak 
przedtem będzie zawsze niebezpieczeństwem, 
dla zażegnania którego rozpuszczono w kołach 
rządowych pogłoskę o utworzenia gabinetu 
z poza obrębu stronnictw parlamentarnych, a 
zarazem odwołaniu się do narodu. Cała wal­
ka lewicy z rządowemi stronnictwami toczy 
się około kwestyi porządku dziennego; rząd 
bowiem starać się będzie wpierw przeprowa­
dzić ostatnie ustawy organizacyjne, jako to: 
sprawę wyborów, opierając je na okręgach 
wyborczych; gdy lewica dążąca do wyborów 
z list departamentowych, chce jeszcze pod­
nieść inne kwestye, jak stan oblężenia i orga- 
nizacyę municypiów.

Różnica zdań i odcieni w łonie gabinetu nic 
zatarła się jeszcze przez czas feryj, aawBze 
bowiem Buffet oskarżany bywa o bonapartyzm, 
gdy Dufaure zdradza pewien pociąg ku lewi­
cy; wszelako w kwestyi wyborczej gabinet 
chce razem iść i razem zginąć, tak, iż upa­
dek Buffeta sprowadziłby zmianę całego ga­
binetu.

Wśród tych zapasów o wewnętrzne urzą­
dzenie kraju i o udział w prawodawstwie, tru­
dno mówić o wpływie ciała prawodawcze­
go na sprawy zewnętrzne. Francya też co­
raz bardziej przestaje być politycznym, a sta-
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je się czysto ekonomicznym, że tak powie­
my narodem. Nie znać w niej tęsknoty za u- 
traconą pierwszorzędną rolą w Europie. Da­
wny zapał dla wielkich spraw lub wielkich 
zasad ustąpił obecnie miejsca socyalnym prą­
dom i ekonomicznym interesom. Zgromadzenie 
narodowe francuskie wyróżniać się będzie po­
śród innych parlamentów kontynentalnych bra­
kiem przynajmniej jednego kłopotu, t . j .  finan­
sowego i kwestyi deficytu.

Onegdaj Rada miejska krakowska dokonała or-
zanizaoyi szkół tutejszych. Od dwóch lat z górą, 
bo od 2 maja 1873 r. ozekeli nauczyciele tych 
•szkół, nby M! wyjść z prowizoiyum, nie tylko dis 
aieb, ale w ogóle dla nauki szkodliwego. Jesteśmy 
więc już teraz na debrrj drodze. Kraków posiadał 
doty^hcz s sz-:ść stkół ludowych, własnym ko­
lte m  utrzymywanych; w skutek ustaw szkolnych 
z r. 1873 i organkacyi ca ich mocy przeprowa­
dzonej, spada na miasto nasze obowiązek przyję­
cia r s  ftst miejski jeszcze trzech innych szkół, 
dotąd utrzymywanych kosztem skarbu. Gmisa kra­
kowska zatera obociązsną jest teraz utrzymywać 
dziewięć szkół, między które mi jedsą ośmioklaso­
wą żeńską.

Koszta z utrzymywania tnk znacznej w stosun­
ku do ludnoś. i liczby szkół, są i muszą być wiel­
kie. Gisina krakowska wjdswsła na szkoły miej- 
830we ludowe przeszło 50,000 zł., teraz zaś oze- 
ia ją wydatek przeszło 70,000 żł., w skutek no­
wych uetaw, uowej organizaoyi i utworzeniu fun­
duszu ^fkolcega miejscowego. Nie dał się Kraków 
nigdy uprzedzić żadnemu miastu, ilekroć chodziło 
o sprawę szkół, o sprawą nauki. Spodziewać się 
więc można, że pomimo trudności, pomimo wielkiego 
ciężaru, zniesie jeszcze i tą cfiarę dochodzącą do 
ostatnich granic możebności. Gdyby jedcak przy­
szło miastu zwięksryć jeszcze wydatki na szkoły, 
byłoby to już istnem niepodobieństwem. I przeciw 
temu pragniemy zasłonić gminę w ebeo trudnośoi, 
jłkie Rsda szkolna krajowa stawia zazwyozaj mia­
stu naszemu, gdy chodzi o wspomożecie jego fun 
dusTów na cele wychowania publicznego.

W skutek przepisów nit fortunnych, na których 
opartą musiała bjć crgwisacya szkół naszych, zo- 
btsły one pozbawione odpowiedniej, a konieoznie 
ootrsebmj liczby nauczycieli. Z jednej strony usu­
nięta nauczycieli pcrcceni zyeb, t ik  iż każda szko 
ła ma tylu tylko nauczycieli, ile klas posiada, 
w razie przeto choroby nie ns« kim zastąpić ubyt­
ku, gdy ż drugiej strony usunięto nauczycieli przed­
miotów nadobowiązkowych, snów nie mająo ludzi, 
którzy by ich mogli i umieli zastąpić. Gmina kra­
kowska, a względnie jej reprezmt*cya, czyni co 
może, aby młodzież od iat-tiej szkody zasłonić; 
dowodem ostatnie posiedzenie Rady miasta, na 
którem bardzo ważne i doniosłe przyjęto wnioski 
sekcji szkolnej. Dcść jednak źle, iż reorezentaoya 
miejska musi wkraczać tam, gdzie władza szkolna 
z góry powinna była przewidzieć braki i niedo- 
puśoić, iżby w skutek orgsnizacyi szkoły bmw na­
rażone zostały choćby chwilowo na szwank, co się 
istotnie stało przez nagły ubytek odpowiednich si: 
nauczycielskich.

Gmina pragnąc zeradzić złemu na drodze wła­
ściwej udeja się s przedstawieniem do Rady szkol- 
a?j krajowej, ale więcej" ciężarów wziąć na siebie

aie może. Szkoły nasze żadaą miarą obejść się 
nie megą bez nauczycieli rysunków, gimnastyki 
i t, p , ba nie ma dotychczas nauczycieli klaso­
wych, którzy by w przedmiotach tych byli dostate 
csiie biegli. Rsda szkolna krajowa miału zapro­
wadzić kursa przy seminaryaoh nauczycielafcich, aby 
asuczyciele posiadający kwalifikacyę według da­
wnych przepisów mrgli je sobie w tym kierunku u- 
luscłnić, i nauczać przedmiotów nadobowiązko­
wych — a więc jednem słowem w s z y s t k i e g o ,  
aez względu czy mają dar do szczególnyc h przed 
miotów albo nie; skcńoaylo się jednak na obietni­
cy; kursów rzeczonych nie zaprowadzono, a teraz 
pozbawione są szkoły nasze nauczycieli facho­
wych, których nie zastąpiono innymi. Słusznie więc 
gmiaa domaga się, aby Rada Bi kolca krajowa u- 
trzymała w szkołach naszych nauczycieli przed­
miotów nadobowiązkowych, przyrajmniej tak dłu- 
i ;o, dopóki nie przygotuje nauczycieli z nowocze­
sną kwalifikacją, dopóki nie wykształci sauczy- 
oieli-encykl pedystów, jakimi nigdy nie byli, a czy 
jędą, przeszłość pokaże. Dawny to system austrya- 
cki, ale niezgodny z zasadami padegogicznemi.

Utrzymanie atoli przy szkołach nauozycieli, o 
itórych mowa, powinno przejść na fondnsz edu­
kacyjny krajowy, gdyż ofiarność gminy doszła do 
ostatecznych granic, i niepodobna więcej od niej 
żądać. W poczuciu też słuszności, jakie chcemy 
irzypiasć Radzie szkolnej krajowej, czerpiemy na­
dzieję, iż życzenia repr zcnUcyi miasta i potrzeby 
iZ?ól krakow skich, które stały się wskutek cst»- 
iniej org^nizacyi caglącemi, uwzględni najrychlej, 
tez nowych dla miasta ciężarów.

Jak się dowiaduję, zamierzone jest na przyszły 
tydzień współae posiedzenie posłów wiernokonsty- 
tucyjnych w celu naradzenia się nad wnioskiem 
dep. Fuza o rozbrojenie.
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(J. H .)  Dzisiejsze posiedzenie I*hy niższej Rą 
dy gsń.twa zeszło prawie zupełnie rozprawie 
nad ustawą o ż a n d a r m e r y i ,  którą to ustawę 
przedyskutowano też do końca i przyjęto w dłu­
giem czytaniu. Wniesioną zostsła na początku po­
siedzenia znana petycya kupców i przemysłowców 
berneńskich, zmierzająca do wypowiedzenia wszy- 
stk ch traktatów handlowych. Petycya przectytans 
i przydzieloną została komisyi ekoncmicznej. Dalej 
było pierwsre czytania przedłożenia rządowego, do­
tyczącego budowy nowych kolej i otwarcia kredy­
tów apecyainfch na rok 1876 na ten cel, które 
przedłożenie w pierwszej czytaniu przydzielone 
komis* i ula spraw kolejowych. Następnie skusya 
szczegółowa nad u»ttwą o żandarmeryi nie budziła 
prawie żadnego zr jęńa. N g w ię ^ i  cz^  
fów przyjęto bez dyskusji, do niektórych tylko sta­
wiał dep. br. M i e r o s z o w s k i  poprawki, które 
atoli nie utrzymały się w obeo wyjaśn en udziela­
nych przez ministra obrony krajowej p. Horsta 
Dość wcześnie dotarto nareszcie do końca ustawy, 
poczem spodziewano się ogólnie, że przyjdzie wre­
szcie pod obrady z porządku dziennego wniosek 
Wildauera w sprawie dozoru szkolnego. Niezmor- 
dowwny atoli kiedy indzbj F**zeB I-by Dr Rech-  
b a u e r  tym razem wśród wytężonej uwagi depu­
towanych i pomimo, że Dba nie zdradzała wcale 
znużenia lub niecierpliwości oświadczył, iż z po­
wodu spóźsinaej pory odracza dyskusję nad tym 
wnioskiem do następnego posiedzenia, msjąoego się 
odbyć we wtorek.

O  Pozwólcie „okrągłemu" waszemu korespon 
deutowi, jak go nazwał D tiem ik PoUlci, odpowie 
dzieć parę słów na zarzuty, jskie wywołał list mó, 
z d. 1 b. m. oo do stanowiska ministra Dr Zie- 
taiałkowskiego. Nie mając żadnej ochoty naślado­
wać tonu Gazety Narodowy, powiem jej tylko na 
jej zapytanie, czy p. Ziemiałkowsbi istotnie oo do 
kwestyi dalszego pozostania w urzędzie radził się 
i słuchał głosów polskich, iż pytał i radził się w 
samej rzeczy i takich głosów polskich, które tak­
że i w obozie Gazety Narodowej używsją powsgi 
ęiezaprzeozonej. Powtarzam: znikąd nie d*ł się 
słyszeć głos pclski, radzący p. Ziemiałkowskiemu, 
aby obstawał przy dymisyi. Wszak Gaz. Nar 
nie może żądać, aby p. Ziemiałkowski li za jej 
wyłączną poszedł radą. Zresztą pojmuję krzyki i 
kłótnie Gaz. Nar., równie nieuniknione, jak pc- 
żądanem jest dla kraju dalsze urzędowanie p. Zie- 
miałkowskiego. Może w krótkim bardzo czasie i 
Gaz. Nar. przekona się, że sumienie nie pozwala
a a r a ż a ć  wszystkiego na szwank, dlatego, iż prz« gra­
na nastąoiła w jednej ważnej sprawie. JeżMi 
Dziennik Polaki pragnie, aby kto inny wyręczył 
p. Ziemisłkowskiego w „ocaleniu sytuacyi", to za­
pytać się godzi tego pisma, zkąd ono powzięło tę 
lewność, iż w razie ustąpienia p. Ziemiałkowskie- 
g5 — obeony minister otrzymałby następcę, któ­
ryby go mógł „wyręczyć?"

Jak słyszę — wiadome Ś6 jakoby ustawa propi- 
nacyjna, uchwalona w sejmie lwowskim, nie miała 
otrzymać sankcji Cesarskiej, dotąd przynajmniej 
niema podstawy, Ustawa ta dopiero ma być przed­
łożoną Monarsze. Mamy tu na myśli szczegółoie 
ustawę propinaoyjną, w całym kraju obowiązywać 
mają*), nie zaś ustawy o propinacji lwowskiej.

stępowy będzie żądał uchwalenia całego wniosku 
wraz z §. 3 aim, leoz utrzyma się tylko wniosek 
bez tego paragrafa. O stanowiska, jakie zajmie 
rząd, jsezcze nie słychać nic pewnego. Ze me o- 
świadczy się za wnioskiem, nie podlega wątpliwo­
ści. Czy ośaiadozy się przeoiw? Może i to me. 
Pozostałaby zatem tylko rola bierna, ale powstaje 
pytanie, ozy można będzie tę bierność zachować 
także przy głosowaniu, coby za sobą P00^ ! * 0
niegłosowanie, a z a t e m  opuszczenie ss li obrao. woy
ustawa ta dostanie się do R«dy wyższej, to U a  
zspswne nie bardzo prędko ujrzy ona światło roa- 
praw parlamentarnych.
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( R )  W tutejszych kołach dyplomatycznych cią­
gle jak największe przywiązują znaczenie do głoBu 
petersburskiego dziennika rządowego. W kołach zaś 
auatryackich panuje pewien niesmak z powodu sta 
aowiska. jakie nagle zajął gabinet rosyjski. Drien 
siki tutrj« e  nie wierzą głosom półurzędowym, jako 
by oomniunięud rosyjskie w niczem nie zmieniło 
flftnacyi politycznej. W chwilowem położeniu rze­
czy wiadomości o wzmagsjsjąoym się dnchu wojen 
uym w Serbii i o rosyjskich koncentracjach woj 
skowych nie wydają się już woale tak bezzasadne- 
mi, jak dotychczas. Zwrot ten rosyjski źle tylko 
iticuje raz z stosunkiem jenerała Ignatiewa do obe­
cnego wielkiego wezyra Mabmuda Paszy, który do­
tąd uważano za nader serdeczny, powtóre z twier­
dzeniem niektórych dzienników, jakoby hr. A.n- 
drassy, bawiący teraz w Terebes, jak ks. Bismsrk 
w Warzynie, z polecenia mocarstw pracuje nad pro­
jektem reform tureckich w Hercegowinie. Sprze­
czności tej wytłómaceyć sobie nie umiemy, tyle 
tylko wiemy, że chwilę obecną uważają tu za na­
der ważną w sprawie waohodniej.

Z powodu rozpraw nad ustawą o żandarmeryi, 
dysknsya nad wnioskiem Wildauera rozpocznie się 
dopiero zapewne w przyszłym tygodniu. Klub po-

P o z n a ń  l  listopada.

Nie jestem dcść finansistą, by wydać sąd sta- 
:o*czy o powodach i skutkach obecnej kryrys, 
handlowej, przemysłów*j, rolniczej i w ogóle finan­
sowej; ale patrząc na to, co się dzieje — kryaya 
ta jest wielką i przerażającą. Nie maaz w Bsrli- 
aie i w Niemczech takich gwałtownych krachów, 
jak je gdzieindziej widziano. Bursa oodzień niby 
robi interesa, ale jest jakby gorączka trawiąca, 
która cały organizm podkopuje, spadek papierów 
jest codziennym, większym niż w czasie wojny j 
nienfaość ogólna, brak pieniędzy na każdym kroku, 
bankructwa codzitń się powtarzające i to w d J -  
rach średnich handlu, rękodzielnictwa, które wła­
śnie ftanowią bog&ctwo każdego kraju. Tłcmamą 
to tern, że miliardy zamiast wpłynąć do kreju. u- 
tonęły w kasach rządowych i złych przedsiębior­
stwach, a publiczność upojona sukoeBsem, 
osła mieć je do dyspozycji, oo wzbudziło rgólną 
drożyznę — życie nad stan, dotąd nieodpowiednie 
charakterowi niemieckiemu. Nie masz dnia, by i 
jakie większe przedsiębiorstwo nie likwidowało lub 
konkursu nie ogłaszało. Ostatnie dni przyniosły 
konkurs przedsiębiorcy-olbrzyma Strouaabrrga —■ 
wprawdzie przeniósł on główną awą ezynneść obe­
cną z Berlina do innych krajów, niemniej jednak 
i Prusom da się uczuć ta upadłość — poma­
da w kraju, nawet u nas wielkie nieruchomości, 
bo najwyższe rodziny z arystokracji niemieckiej, 
jakoto: książę Ujezd, Ratibor, hr. Lehndorf— ro­
bili z nim współkowe interesa, i jeszcze me po­
zbyli się zupełnie odpowiedzialne śoi.

Pozntń niemiecki jest woiągniony w ten ruch 
upadłościowy ogólny; jut dwa nowe banki memie- 
okie miejscowe żyć ustały — z jednego akcyena- 
ryusze wyszli z zerem, a Dyrekcja w śledztwie 
aądowem; drugi Ostdeutscbe Bank likwiduje f  na­
dzieją mniejszych strat dla aboyonaryuszÓw.

Naturalnie stosunki te najsmutniej wpływają na 
ogólny stan naszego Księstwa, gdzie wygórowana 
gospodarstwo bardzo cierpi na braku kredytu i 
aandlu, tem więcej, że się to spotkało z bardzo 
złym rokiem gospodarskim. Sprzęt zbóż był za­
wsze miernym, słoty w czasie żniw zredukowały 
go do pełowy. Niepamiętnie mokry październik, 
naiemeżebnił lub tylko w złych warunkach dozwo­
lił robót jesiennych, a obecnie zima naa zasko­
czyła, z czego wszystkiego najgorszy hnroakop dla 
rolnictwa naazegc, jedynego źródła bogactwa kra­
jowego — i tu więc także upadłości spodziewać 
się trzeba; tem boleśniejszych, te już Księstwo 
rzeczywiście nie ma wiele zasotów do stracenia, 
że rany finansowa lat ostatnich, tyle bolesne, woale
jeszcze nie zabliźnione. .

Liberalna era, tyle dotkliwa dla monarchii i na­
szego Księstwa, i miastu Poznaniowi ciężko się da

KRÓL JAN KAZIMIERZ
więźniem, jezuitą i kardynałem.

(Szkic historyczny.)

(D a lsz y  c ią g ) .

Już to H ty miesiąc więzienia odsiadywał króle 
wicz, przebyć musiał wiele upokorzeń od chwili 
Bwego ujęcia w Tour de Bouc. Wleczono go jako 
więźnia stanu do Solony na lichej powózce, pod 
strażą 2 0 0  żołnierzy wśród zbiegowiska cisnącego 
się ze wszystkich stron goiiau, któremu powiedzia­
no, te jakiegoś dzikiego barbarzyńcę, beja ture­
ckiego spiskującego przeciw królowi Francyi ujęto. 
Listy królewicza, pisane z tej rezydencji niegdyś 
arcybiskupów arl&teńikioh do kardynała i do ka 
puoyoa X. Józefa „który daleki od zakonnego ubó 
stwa, zwykł był nietylko w oienkim chodzić babi 
oie, ale i mieszkał w pałacu, i do królewskiego 
atołu zasiadał, i w dworskich woził się pojazdach, 
zajęty sprawami publicznemi wbrew swej profasjri 
zakonnej" ’) listy te nie przyniosły żadnej ulgi 
Powtarzano starą piosnkę, którą pierwszy rez za 
śpiewał komendant „twierdzy kozłowej" że króle- 
wirz spiskuje z Filipem HI na szkodę Francyi, że 
stanąć choisł na czele n epr^yjsoislskioj fljfcy i w tym 
celu lustrował francuskie porty, przypomniano da­
wne jsgo rycerskie czyny w cesarskiej armii i sym- 
patyę dla Habsburgów. Nawet umyślny gonr.c kró 
la Polskiego, jego sośretarz Piotr Dąbsbi ąic nie 
uzyskał — ba~aio mu czekać dwa całe miesiące 
na list francuskiego króla, list podyktowany przez 
Riohelieug j, który jaś to się z jega koieapondsacy; 
wydanych aisd.wno przez p. Avenil pokazuje, pi­
semnie podawał królowi co komu m  publicznych 
nudy enemach m* peswiedaeć. *) Nic były szczęśliwsze

ł) W assenberg s tr. 97.
2) Lettres du Card Richtleu 1608— 1642. 6 to­

mów in 4°. W iele listów do króla tak się poczyna: Ju 
tro prosić będzie o aodyenoyę ten a ten, i powie t
a t o —  król zaś jem u odpowie a'il lut p la it  w  ten 

Tn następuje cała odpowiedź królewska w for-

i ntercesye republiki weneckiej i orędownictwo Urba 
«a VIII, o które królewicz prosił osobnym listem 
e d. 1 sierpnia 1638. Narodził się był Ludwikowi no 
długiej b-azdzietności delfin, późniejszy Ludwik XIV 
wielii. Stosownie do dawergo atsyczaju Urbnu V1H 
wyprawił uadswyczajaego posł?, rioelegata Awenio- 
nu, Sf jizę z „świętemi pieluszkami" dla delfina, 
łyły to dwie cudnej roboty skrzynki złotogłowiem 
iskryte, trzecia srebrną lamą obita, a w nich let 
langee Unit, podusceczki, kołderki, płaszczyki, po 
wiązki, koszulki, czepeozki, słowem cała garderoba 
dziecięca, równie kosztowna, jak ozdobna. *) Sfirzs 
stosownie do icstrukoyi nalegał ofioyalnie w imię 
Stolioy św. ca uwolnienie królewicze, a nawet pry- 
watnemi drogami nad tem pracował. 4) Król tj. Ri- 
ohelieu odpowiedział, że królewioz niepierwej zo­
stanie wypuszczony, dopókąd król Polski nie wyśle 
nadzwyozajaego posła, któryby „należną złożył za 
królewicza kauoyę." (tie) Tę samą odpowiedź da­
no Dąbskiemu. Chodziło Rrcheliemu -widocznie 
o upokorzenie Władysława za to, że toa wzgardził 
ofiarowaną przyjaźnią Francyi. Warucki nie były 
trudne, ale poniżające. Król Władysław miał się 
usunąć zupełnie od politycznych i wojennych wy­
padków półnoono-zachodniej Europy, a królewicz 
wydać miał rerwers, że wróci do Polski i nigdy nic 
przeoiw Francyi działać nie będzie. W Polsce prsy- 
jęto tę wiadomość ź  oburzeniem, odgrażano się 
wojną; król Władysław bawiący w Wilnio wysto­
sował stamtąd cierpkie listy do króla i Richeliego, 
pisał, że tylko „przez wzgląd na spokój publiczny 
chrześciańskioh ludów powstrzymuje się od zemsty 
( irojny), która ozęsto najmędrszych książąt zmusza 
do nieprzewidzianych kroków," ale naszemu wię­
źniowi przeniesionemu z Solony do cięższego nie 
równie więzienia w Cisteron pilno było, aby ten 
nadzwyczajcy pjaeł polski jak najprędzej zawitał 
w granice Frauoyi i ratunek jego przyspieszył. To 
wystarcz? dla zrozumienia listu, który tu dosłownie 
kładziemy:

mie orationis obliquae, król ją  potrzsbowsl tylko za­
mienić w orationem reetam  —  istny żaczek szkolny. 
Ludwik XDI ulegał nawet w najdrobniejszych sprawach 
domowych Bicheliemu, ten  zaś posiadał ten ta len t, że 
udawał' wybornie jakoby sam był tylko wykonawcą kró­
lewskiej woli.

*) Description de la Franęe par Piganol- 1 1. 36.
| 4) Monumenta Pol. et L ith . Theineri U L  415, 417

Moś i najjaśniejszy królu.
Listy W KM. da data 16 i 23 Aprilis i 7 Msi 

v1639) oddane mi 24 Jutij w Sisteronie, w któ­
rych osobliwą łaefeę W KM. przeciwko sobie ozna­
czam. Co mnie niepomału cieszy w tem mc jem 
utrapieniu, że widzę żem nie jest, j a k o  t u  uda-  
ą,  w zapomnieniu W KM. za co niech P. Bóg bę­

dzie nagrodą W KM. a ja jeżeli mi Bóg Wszech­
mogący zdrowia i wolnośoi użyczy, wszelkiemi spo 
sobami odsługiwać takową łaskę W KM. będę. Ja 
>ostarmu w Sisteronie siedzę, listy moje otwie­
rają tak te, co od WKM. jako i od innyoh, i ka­
żą X. Opatowi (Konopackiemu) jedne a drugie X 
Spowiednikowi (Lejerowi jezuicie) tub eontcientia i 
juramento explikowaó, a to wszystko Chanterame 
kaftan  gwardii gubernatorski, ten co mnie pilnuje, 
robi i jako mniemam więcej się domyśla, niż mu 
każą i skarżyć się nie masz kemu, bo moich liatós* 
(do króla i Rioheliego) nie przyjmują.

Listów WKM., któreś do króla i k&rdynała za 
mną pisał, żeby mnie inaczej traktowano, i na 
moją parolę wzdawszy się, żeby mnie do dworu 
bliżej przymkniono, żsdnego po dziśdr.itń efektu 
jeszcze nie widzę i nie mogę się dowiedzieć, jeżeli 
ich doszły albo nie. Zaczem dobrze by, żaby pose? 
WKM. i to ekioostulował, i żebyś WKM. tn eadem 
materia jeszcze raz do nich pisał, nietylko dupti 
eatat ale triplicataa (t. j. na trzy ręce) z których 
jedne do Hmsbeima Bgenta swego diriguj, a drugie 
na pocztę ordynaryjną, a trzecie do mnia WKM. 
diryguj, bo kiedy ja im prześlę, to nie będą s ę  
mogli wymawiać że ich niedochodzą. PiBano mi 
z Paryża, że tuki tam głód jest, że jeżeli poseł 
WKM, przy WKM i senatorskiej kaucyi, nie będzie 
mir,ł oraz i sejmowej t. j. equettri ordmit, *) że 
nic nie uczynią, zaczem zdało mi się to WKM c- 
zn&jmić uniżenie prosząc, abyś to WKM. na sej­
miki kazał wpiaeć żeby to prisłom w iustrukoyi na 
sejm pedali, żaby już tego si-jmu gotową tn omnem 
caautn cautią mieć s podpisrmi tak od WKM. ja­
ko od senatu i poselskiej isby, którą WKM. bę­
dziesz mógł przez umyślnego posłańca posłowi swe­
mu posłać, nickażąc mu dlatego wracać się, chy­
ba żeby się WKM. zdało nowego z sejmu deputo­
wanego prsłr, posłać, żeby żadnej wymówki nie 
mieli i żeby tem prędzej koniec tej sprawie uczy-

i) To znaczy, ie poseł polski ma poręczyć za króle 
■ wicza w imieniu króla, senatu i rycerskiego stanu. Ri- 
| chelieu upokorzył za jednym zamachem i króla i naród.

nić. Z tem dłużej WKM. nieśmiejąc bawić^Miło- 
liaiwej łasce WKM. oddaję się

WKM. z dusze rad służący Brat
Jan Kazimitrz.

Z Sisierouu 26 Junii 1639.
P. S. Uniżenie aroazę, żebym mógł wied;ieó je­

żeli ten mój list WKM. dojdzie."
Krzysztof Gąsiewski wojewoda później smobński 

wyznaczony na to nadzwyczajne poselstwo do Frań- 
oyi, wybierał się prawdziwie po polsku, bo z góry 
pół roku. Śmierć ojca, przygotowania podróżne za 
brały tyle miesięcy. Tymczasem ooraz dokuczli- 
wszem stawało się więzienie królewicza. Dozorca 
Chanteraine, służalczy nizki charakter, wykrył aż 
na dwa zawady spisek którtgo sam był autorem, 
a który niby miał na oelu uwolnienie królewicza. 
Uprowadzono go więc pod silną strażą z Solony, 
gdzie i morowe powietrze dziesiątkowało ludność 
do Cisteron starego zamczyska na stromej skale, 
i bardzo ściśle pilnowano. Ztąd znowu nibyto u- 
względniając żyozenia Władysława, który domagał 
się, aby bliżej Paryża umieszczono brata, a w grun­
cie aby tem lepiej strzedz więźnia, przeprowadzono 
go wśród największych jakby dla ironii owaoyj, do 
Viaceones ledwo pół mili od stolicy. Więiisnie 
prawdziwie okropne, przeznaozone dla politycznych 
przestępców. Byłem w tej wieży sterczącej dzisiaj 
wśród fortu. Zbudowana w kwadrat z granitu, po 
bokaoh dwie półkrągłe wieżyczki, w każdej 243 
kamiennyoh stromych schodów wiedzie na dach po­
ziomy, w praf?o i w lewo kaźnie z kratowanemi 
oknami, drzwiami zamykauemi podwójną żelazną 
zaporą i potęźuą kłódką. Która z tych ktźui była 
więzieniem królewioza, dzisiaj trudno odgadnąć, bo 
mieszczą się tam magazyny żołnierskiej odzieży. 
Na lat 13 przedtem umarł w tej wieży marszałek 
Fraccyi Ornano, skazany za to, że 18 letniego Ga- 
stona brata Ludwika XHI swatał z jakąś księżni­
czką zagraniczną, chcąc mu przez to zapewnić me 
zawisłość od Rioheliego. Umarł na kamień, utrzy 
mywano że otruty. W dwa lata później zamkniętą 
była w tej turmie wraz z swoją ciotką księżna 
Longuerille, Marya Ludwika Gonzaga, tu sama, 
która później *dwa ra-y była królową polską i przez 
lat 2 0  tak ważną polityczną odgrywała rolę. v n m i 
się z nią żenić owdowiały 1628 r. Gaston, królo­
wa matka nie mogąc desiągnąć syna, skatąła na 
więzienie Maryę Ludwikę; była to podobna kobie-

oa zemsta za równie kobiecą urazę. *) W obwili 
gdy polaki królewioz wstępował w próg turmy, sie­
dział już od kilku tygodni w drugim jej bokn K»- 
rol Ludwik Palatyn Reau. Wir ą jego było, że jak 
Jau Kazimierz tak i on wstąpił bez pasportu na 
ziemię francuską, wraoająo z Loadyau a ęomą 
25,000 fantów sterliegów , z# którą mieł 
ry ć  zaciągi i walczyć po stronie cesarskich. Na 
aio się nie przydały intercesye hrabiego Leioester 
i króla D ań’. Wypuszczono go dopiero z końcem 
1639 r. po traktacie, który oddawał Francyi for­
tecę Bryzak i część Alzacji, wypuszczono go za 
upokarzającym rewersem, żi nic przeciw Fraccyi 
aie przedsięweźmie. Obaj więźniowie nie spotykali 
uę nigdy, obaj równie twardo trzymani bez sług 
i dworzan, jakaś prosta wieśniaczka, którą Broui- 
cowski obrał za bohatyrkę swej powieści, gotowała

“iB L r iw -a r -eząjny poseł polskiego króla. Ceremoniał P0 * * 1 * 
negocyacye zabrały kilka tygodni. Dopiero d. 28 
lutego zajechała sześciokonna kareta podi wieżę 
Vincenne; sekretarz| królewski Satigny i st 
legacyi polskiej Rakowski przybyh w mej aby wy- 
wifść królewicza polskiego na wolność. Ludwik 
XHI zapłakał na widok wybladłej twarzy króle- 
wiczowskiego więźnia, Richelieu cawet przy połe- 
gnaniu nie oszczędził Królewiczowi upokorzenia, 
wprowadzając go do swego salonu w Buelle szedł 
po prawej jego stronie a zbył go sztywno i chłodno.

Więzienie Jana Kazimierza trwało 22 miesiące 
bez dni 1 0  a samotaość więzienia przeplatana tylko 
coraz to nowemi przykrościami ze strony dozorców, 
wyczekiwanie ratunku przybywająoego leniwym kro­
kiem, długie godziny rozpamiętywania nad marno­
ścią i znikomośoią rzeczy ludzkich, wszystko to 
ełamało na chwilę ryoerski animusz królewicza, 
tem bardziej, że własnoręcznym rewersem przyrzekł 
wrócić do Polski i trzymać się zdała cd wszelkiej 
akcyi politycznej. I  w tej to okoliczności upatry­
wać należy przyczyn jego pozornego powołania do
zakonnego życia. _

(Daltty ciąg nattąpi).

*) Maria de Medicis nie chciała aby książę Orleański 
łączył się z rodem Gonzagów, jako zbyt Burbonom nie­
równym. Maria Ludwika miała powiedzieć: Gonzagowie 
byli książętami wtenczas, gdy de Medicis byli kupczy­
kami.
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aouić — nie za śmiało to powiedzianem, 2e obrot 
kaptału «  mieśoie, o kUkakroć stotyeięcy się 
zmniejszy, przez zamknięcie licznych zakładów edu­
kacyjnych, począwszy od zekoły Żibikowskiej, do 
Samiaaryum, bo nie tylko o to chodzi, co mło­
dzież ta koniecznie tyjąc w Poznania, wydawać 
musiała — ale i liczne zjazdy rodziców dzieci cho- 
wanyoh w zakładach żeńskich duchownych, obecnie 
zamkniętych, wielki obrót pieniętny miejacowy 
sprowadzały — odjęoie penayj dostojnikom kościel­
nym, też znaczny stanowi ubytek w kapitale obro­
towym miasta Poznania.

Ubytek ten ruohu handlowego miejscowego, źy 
wo czują kupcy, rękodzielnicy, oberżyści poznań 
scy, i wieloe boleją nawet żydzi i Niemoy nad te- 
mi owocami ery liberalnej, którą tak gorąco 
witali.

Rodzice polscy przygnębieni nad wszelki wyraz, 
bo wszelkie karyery obecnie zamknięte. Stan du­
chowny nieprzystępny dla zamknięcia seminaryum. 
W administracji krajowej już od lat wiele, z za­

sady Polaków nie przyjmowano. W wojsku ledwie 
najniższe stopnie przystępne. W sądownictwie co 
chwila, ui co służą, w największym znajdują się 
konflikcie między sumieniem a zastosowaniem li­
tery prawa. W szkolnictwie równe trudności 
a największa ta, to tutejszych nauczycieli przeno­
szą zasadniczo do innych prowinoyj — ohleb to 
i truday i bardzo gorzki, bo jakby na wygnaniu.

Ustawy majowe coraz szersza znajdują zastoso­
wania, procesują już księży o prooesye, o mowy 
pogrzebowe itd.; niejasności ich najlepiej dowodzą 
różne wyroki, w jednych i tych samych sprawach 
pojedynczych sądów, jako i działanie prokuratorów, 
oałkiem rozmaicie na przepisy tych ustaw się za­
patrujących. Ani rząd, wnosząc ta ustawy — ani 
większość Izb, która je uchwaliła — dżj przypu- 
szcsała wniosków i konsekwencyj, które tu i 6w 
dzia 8 ustaw tych, dziś wyciągnąć umieją.

Każda redakoya pism już nie tylko polskich, ale 
katolickich, to tylko przedsionek celi więziennej— 
ma uszedł jej i sędziwy X. Bażyński; za jakiś 
błąd formalno-prawny w wydawnictwie dsieł ta­
nich ludowyob, dwa tygodnie więzienia odsiedzieć 
musiał.

Dziennniki niemieckie wieloe się zatrudniają lo­
sem dostojnego kardynała naszego — po odsiedze­
niu kary więziennej, to jest za trzy miesiące — 
przepowiadają to internowanie wjsdnej z fortec 
niemieckich, to zupełną banicyą. Śród nas, mniej 
się kwa.t?Q tą trudnią; bo z góry wiemy, żo no­
wego rodzaju cierpienie dostojnemu więżtiowi zgo 
tcwancm będzie, że nie zejdzie z drogi obowiązku, 
i oo pewnego, ża Opatrzność nie opuśoi wiernego 
wyznawcy, a wierni wiernymi mu pozostaną, co- 
kolwiekbąiż nastąpi.

X. prałat Koźmina, wrócił do więzienia z Karls­
badu — na wniosek lekarzy urlop więzienny prze­
dłożonym mu został i wyjechał do familii, by zdro­
wie wzmocnić, zanim stanowczo wróci do celi wię 
siennej.
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Garibaldi przed paru dniami powrócił z Capre- 
ry i jik  roku zeszłego osiadł w Villa Casalini, 
u samego wejśoia do miasta. W przeciągu kilku 
miesięcy co za różnica w przyjęciu bochatera dwóoh 
światów. Zeszłój jesieni odbył on prawdziwy wjazd 
tryumfalny do Rzymu. Nietylko pospólstwo libe­
ralne, aiet/lko stronnictwo opozycyi, ale władze 
królestwa i gsbinet były na jego usługi. Król od­
dał mu osibiście wizytę, następca tronu prezento­
wał go swojńj żonie, każdy krok ex-dyktatora był 
nowym hołdem, nową owacją, nowym tryumfem. 
Jak panujący zwiedzał uroczyście zakłady, dawał 
mudyeneye: parlament powstał na jego przyjęcie, 
prezes gabinetu jeździł po razy kilka pytać się try­
buna o życzenia i rozkazy, deputsoye Isby i sena­
tu urzędowais składały mu swe uszanowanie. Dzi­
siaj nikt prawie nie wie, że pustelnik z Caprery 
rac-.ył zaszcsyció swojemi odwiedzinami stolioę. 
Nikt go nie przyjmował w Chrita recchia, nikt 
nu jego cześć nieurządzał manifastioyi, nikt go 
nawat uroczyście nie wprowadził do miast*. Dzien­
niki doniosły o nim jak o zwykłym śmiertal iku, 
a p. Veaturi, dzisiejszy syndyk, sam jeden po­
witał go na dweren kolei, oddająo pod rozkazy 
prsaosłroczne mieszkanie.

Ale bo taż przez kilka mieaięoy nio mało zmie­
nili się położenie. Garibaldi wybrany deputowanym 
w stolicy, miał w niój odegrać polityczną rolę. Je­
go przyjazd do Rzymu, zeszłej zimy, był w ści­
słym związku z planem kampanii, jaki lewica uło­
żyła była wspólnie z posłem niemieckim. Rząd z 
początku sprzeciwiał się wyborowi, ala na czas
a.iostrregłszy intrygę pru ką, sam stanął na czele 
ruchu, i niepozwclił nawet opozycyi prześcignąć 
się w admiracji dyktatora. Z drugiój strony umia­
no nietylko podchlebić jego miłcści włascój, al- 
nswet zjednać go sobie dla własnych cslów i uaie- 
meżabnić jego niezależną działalność. Przyjęto 
wszystkie jego plany humanitarne, pod któremi 
z wiedzą lub może i bez jego wiedzy stronnictwo 
skrajne ukrywało własne projekta, dogadzano pró­
żności, i wszystkim dykt&torskiem zachciankom, a 
wreszcie związano go tak dobrze złotym łańon- 
chem, że dzisiaj trybun nieoależy jut do lndn, ale 
jest prostam narzędziem consorteryi.

Dużo bardzo mówiono dawnićj o szlachetności 
charakteru i bezinteresowności Garibaldegi. Dowo­
dzi to tylko wielkiój wytrawnośd politycznych stron­
nictw we Włoszech, które utworzywszy sobie z 
dyktatora sztandar rewoluoyjny, umiały go trzymać 
w ukryciu od świats, i szczyoić się nim zdaleka 
jak tymi rabinami, których sława zassdra się na 
tern, że umieją milczeć. Garibaldi wprawdzie nie 
milczsł, i chęcią odzywania się ,d o  l udów eu­
ro po ja kio h“ skompromitował nieraz własnych 
przyjaciół. Uchodził jednak zawsze za drogi ka­
mień, nie okrzesany i grubą powleozooy warstwą, ale 
^?yj$cy w sobie szlachetne i piękne promierie świa­
tła. Otóż kilku miesięcy publicznego życia zaszko­
dziły mu więcój, niż dawne pamllsty rządowe i 
uczyniły go prawie niemożebnym, nawet dla użyt­
ku skrajnych żywiołów. Przy swych projektach 
zmienienia koryta Tybru okazał brak elementar­
nych nawet wiadomości, w dwóch publicznych wy­
stąpieniach w Izbie złożył dowody znpełcój nieu­
dolności parlamentarnej, a nrywatnem swem ży­
ciem nie zachwycił nikogo. Rrąd odegrał wyborną 
komedyę. Posuwając go zawsze naprzód i ustępu­
jąc mu pierwszego kroku, podkopał dawną jego 
sławę, a swraoająo odarł go zarazem z uroku bez- 
icterssowności, iski stronnictwo liberalne między lu­
dem utrzymywało

Bezinteresownym też nigdy Garibaldi nie był. 
pierwszych lotach sieprzyjmował wprawdzie rzą 

dowej subwencji, ale otrzymywał częstą pomoc 
tajnych stowarzyszeń i nieodmawiał nigdy ozynio- 
nyoh w tym celu składek. Rzucał obelgi na stron­

nictwo rządowe, na miaistrów, nawet na rodziny 
panującą, ale gdy wyoaercały się fundusze a syno­
wie zaczęli długi robić, nie wahał się sprzedać kró­
lowi jakiś nędzny sta ty statek, za ogromną sumę. 
Przyjął wreszcie i milion franków wynagrodzenia, 
w chwili, gdy parlament musiał zawotaweć nowe 
podatki, będące dla kraju prawdziwym ciężarem, 
by pokryć powiększający się cor;czQie deficyt. 
Dzisiaj powróoił do Rzymu, bo mu na rękę mie­
szkać w Villa Casalini, najmować ój dla niego przez 
miasto i żyć wygodnie z całą rodziną, na koszcie 
municy palności, a raczój na koszcie ludności rzym- 
skiój, która płaoić musi kosztowne zaohoianki 
swych nowych panów.

Zaszedł temi dniami w procesie Luciaciego wy 
padek, który znajdzie zapewne echo na przyszłej 
sesyi parlamentu. Kilku świadków odmówiło przy­
sięgi, niechcąc położyć ręki na ewangelii, i uznać 
jej powagi. W każdym innym kraju prokuratorya 
byłaby kazała aresztować niepoału nych prawu, i 
pierwszemu artykułowi statutu. Ale w Rzymie li­
beralnym nie śmiano się dopuścić takiego gwałtu. 
Prezes sądu po ojoowsku tylko napominał krną­
brnych, by się poddali istniejąoym przepisom, gdyż 
przys ięga b y n a j m n i e j  nie w i ą ż ę  s u ­
m i e n i a  a j es t  pr os t ą  j e d y n i e  f ormal no  
ścią,  którój się obawiać niepowii ni." Byli tacy, 
których przekonał, ale ośmiu czy dziesięciu nieod- 
stąpiło od własnego zdania. Pablicss ość z galery; 
podarła naturalnie te bezwyznaniowe objawy, e 
sąd uwolnił świadków od odpowiedzialności i nie- 
przesłuchawszy odesłał ich do domn. Lewica jeżeli 
nie przygotowała umyślnie tego wydarzenie, to na 
pewno potrafi z niego korzystać; by zażądać znie­
sienia przysięgi i usoltić liberal je prawodawstwo 
od resztek chrześciańskiej przeszłości.

Wczoraj p. Micghetti przedstawił sifoim wybor­
em w Cologaa program polityki gabinetu Z tele- 
grufiosnego streszczenia tiudno mieć dokładne pa- 
lęcie o projektach prezesa gabinetu Widać jednak, 
że zwrócił główną uwagę na stronę finansową i 2e 
ak zsrykle rozwinął przed swym siaahaoraiai zło­

te obietnice moralnej i materyahój pomyślności. 
W si e demdz  i e s i ą t e m  s z ó s t y m  roku ma się 
aawet skończyć niedobór, i rozpocząć nowa ep^ka 
dobrobytu królestwa. Tym słowom to warzy >zyły 
naturalnie huczne oklaski, ale trudno przypuścić, 
b] im kto wierzył, począwszy cd samego prezesa 
gabinetu, który lepiej niż ktokolwiek zna trudne, 
opłakane nawet położenie włoskich finansów Do­
tknął mówca i kwestyi stosunku państwa dr ko­
ścioła, ah znać, że ją tylko pobieżnie i dyploma­
tycznie traktował, by się nie skompromitować, ani 
wobec własnego stronnictwa, ani wobec Berlina.

W ie d e ń  5 listopada. W wydziale budżeto 
rym Izby deputowanych zdawał wczoraj dalój spra­
wę dep. H e r b s t  o tytule „snbwencye kolei żela­
znych." Co do kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
towarzystwo kortystało z rękojmi państwa w roku 
1874 tylko do wysokośoi 217,309 zł.; dochody z 
ruohu tćj kolei od drugiój połowy r. 1873 w sku­
tek większój liczby transportów zboża wzrosły nad­
zwyczajnie, oo jednak trwało tylko do końoA sier­
pnia 1874 r. Od tego czasu zo zniknięciem przy­
czyny poczęły się także zmniejsiać dochody. Po­
nieważ można było przewidzieć, źa r. 1875 owie- 
ie mniój będzie pomyślny cd r. 1874, przeto wnie­
siono, aby zamiast preliminował ój przez rząd su­
my 380,000 zł. wstawić 500,000 zł. Jakoż przy­
puszczenie stwierdziło się w zupełności, dochód oa- 
Mj hnii do 21go października 1874 roku wynosił 
9,703 461 zł., natomiast w r. 1875 tylko 7 987,762 
zł. Pcnieważ więc w ostatnich czasach dochody tój 
kolei nie są pomyślne, przypuścić więo z pewno­
ścią wypada, żi dochody w r. 1875 zmniejszą się 
przynajmniej o 2 miliony w stosunku do rokn go­
spodarczego. Ile z tych zmniejszanych dochodów 
wypadnie na dawne, a ile na nowe linie, z wyka- 
:ów przekonać się nie można, w każdym razie 

jednak spodziewać się można zmniejszenia dcc bo­
du osystfgo z nowych ltnij około 400,000 sł. Je­
żeli się do żądanego w r. 1374 dodatku w su­
mie 217,309 zł. doliczy zwiększenie rękojmi o 
46,200 zł. i zmnio.ssenio czyst go dochodu, na­
tenczas okaże aię, iż usprawiedliwionym jest wnio­
sek, aby wstawić sumę 650,000 nł. tj. więcej o 
170,000 zł., niż r?ąd preliminuje. Wniosek tan 
wydział bez dyskusyi uchwalił.

Dla kolei piarwssój węgiersko-gelicyjsk ói uchwa 
łono zgodnie z wnioskiem rządowym sumę 969 000 zł.

Dla kol*.i arcyks. Albrechta wniósł referent, zbr 
zezwolić sa całą przez rząd w srebrze prel mino­
waną sumę 954,000 zł., :ca co eię wydział zgo­
dził. Dep. Dum ba zapytał przy taj spessboośc; 
rząd, czy toczą się rokowania z rządem węgier­
skim o wybudowanie linii Munkacz Beskid, która 
się z tą koleją ma łączyć. Rada państwa zezwo­
liła w swoim czasie na budowę kolei Albrechta, 
ponieważ rząd stanowczo oświadczył, że od stro­
ny węgierskiej wśród wszelkich okoliczuośoi kolej 
związkowa wybudowaną będzie. Tyreczaaem re 
szkodą ważnego interesu austrysekiego nic się nie 
robi. Micister handlu p. Ch l ume oky  odpowie­
dział, że w ostataich czasach żadnych nie prowa 
dzono rokowań, że jednak rząd starać się będzie, 
wszystko zrobić, co tylko w jego jest mocy, sby 
doprowadzić do skutku budowę kolei ze strony 
węgierskiej, a to tern więoej, że ona ms ważne 
znaczenie polityczne.

— Wydział Izby deputowanych, któremu przy 
dzielono przedłożenie rządowe ustawy, mocą któ 
rej zmiecione być mają niektóre przepisy o nale­
żnościach stemplowych, uchwalił na ostatnim  
swem posiedzeniu §§ l — 7, oraz powziął nastę­
pujące uchwały: 1) Podwyższenia rtempla od po­
dań z 12 na 20 cnt. i z 36 na 50 ont. odrzuco­
no. 2) Stempel od protokółu, jeżeli protokół ma 
zastąpić podanie, nel?ży opłacić podwójcie. 3) Wy­
kroczenia prywatne i kontraweneye, które tylko na 
żądanie stron mają być dochodzone, podbgsją 
stemplowi 50 ont od podania, a zarazem pobie­
rany będzie stempel od wyroków, którego wyso­
kość później ma być n^zoaozoną. 4) Przyznane w 
taryfie z r. 1862 poz. 45 D. /  i gg uwolnienia od 
opłaty Yj proc. od przeniesień hipotecznych wła­
sności, ma być zniesionem. Go cię tyczy neleżyto- 
ści stemplowej cd wykroczeń prywatnych i t. p. 
należy przed powzięciem uchwały noroeumieć się 
z ministerstwem sprawiedliwości. Uchwałę co do 
§§ 8 i 9 pozostawiono in tutpenso.

— Wydział legitymacyjny ukonstytuował aię i 
członkowie rozdzielili między siebie refaratr. Wy­
bór dep. Skenego zatwierdzono.

IrtilBft 8g£ej*@«¥9i \
K r a k ó w  6 listopada. Na czwartkowem posie­

dzeniu Rady miejskiej przedłotył Prezydent miasta pro­

jektowane warunki, pod jakiemi gmina tutejsza ma udzie­
lać pożyczek na budowę domów z mieszkaniami dla 
rodzin robotniczych. Warnnki te są następujące:

1. Przedsiębiorca obowięzuje się wybudować dom 
murowany lub kilka takich domćw w warunkach prze­
pisami bndowniczo-policyjnemi zastrzeżonych, w których 
mieszkania obejmować będą nie więcej jak jeden pokć. 
z kuchnią i mieć objętość taką, jaką komisya uporząd­
kowania miasta wskaże. 2. Na budowę takiego domn 
gmina udzieli pożyczkę mającą się umorzyć najdale 
w latach 30 za opłatą procenta w tej samej wysokości, 
w jakiej sama od pożyczki procentowej opłaca. 3. Wy­
sokość mającej się udzielić pożyczki nie może przecho­
dzić połowy wartości stawiającego się budynku, nie 
wliczając w to wartości grunta. 4. Udzielona pożyczka 
będzie natychmiast na tym domu na rzecz gminy hipo 
tecznie zabezpieczoną. 5. Gmina ustąpi w razie potrzeby 
pierwszeństwa hipotecznego innej pożyczce instytutowe, 
z warunkiem wszakże, iżby pożyczka ta wraz z pożyczką 
miejską nieprzekraczała sumy %  wartości wystawionego 
domu. 6. Przedsiębiorca otrzyma pożyczkę w 4ch rć 
wnych ratach, a mianowicie: lszą ratę po wybudowaniu 
fundamentów; 2gą ratę po wyprowadzeniu murów pod 
dach; 3cią ratę po nakryciu budynku dachem; nareszcie 
4tą ratę po zupełnem wykończeniu tak wewnętrznem 
jak zewnętrznem całego domu i po uzyskaniu zezwole­
nia na jego zamieszkanie. Wypłaty rat dokonywać będą 
3 członkowie komisy! uporządkowania miasta. 7. Wła 
ścicielowi nie wolno będzie przez czas spłaty pożyczki 
żyli przez lat 30 a względnie przed spłaceniem całej 

pożyczki łączyć w jakikolwiek sposób wspomnione mie­
szkania. Wyjątek z tej reguły stanowić może lokal dla 
właściciela lub administrującego domem, któremu do­
zwala się z 2ch izb i 2ch kuchen urządzić jedno osobne 
mieszkauie; 8. Przedsiębiorcy obowiązani będą przedło­
żyć komisji uporządkowania miasta plany i kosztorysy 
dla ich sprawdzenia i oznaczenia wysokrści udzielić się 
mającej pożyczki; 9) Budowa domów ma być ukończoną 
w terminie z góry oznaczonym a to pod rygorem wy­
powiedzenia wypożyczonego kapitało.

Na temże posi* dzeniu Rady miejskiej odczytane zo­
stały wnioski względem wykonania budowy Sukiennic. 
Wnioski te brzmią:

1) Restauracyę Sukiennic prowadzić będzie autor pla 
nów p. Tomasz P  r y 1 i ń s k i pod nadzorem i kontrolą 
komitetu wykonawczego. 2) Komitet wykonawczy składa 
się z pięciu członków przez Radę miejską wybranych a 
mianowicie z trzech techników z poza Rady i z dwóch 
członków Rady miasta. 3) Zadaniem komitetu będzie: 
a)  zatwierdzać plany opracowane do szczegółowego wy­
konania i rysunki szczegółowych konstrukcyj tak pod 
względem technicznym jak i pod względem dekoracyj­
nym; b) oznaczać porządek robót mających się wyko­
nać i postanawiać względem rodzaju materyałów użyć 
aię mających; c) orzekać, które roboty we własnym za­
rządzie, a które w drodze przedsiębiorstwa wykonane 
być mają. Nareszcie d)  komitet urządzi odpowiedni nad­
zór i kontrolę tak co do dostarczonych materyałów jako 
też co do odbioru wykonywanych robót. Autor planów 
p. Pryliński a) wykona wszelkie plaay i rysunki do 
szczegółowej budowy, jakie komitet wykonawczy za po­
trzebne uzna; b) podejmie się właściwej budowy i ści­
słego wykonania robót w sposób przez komitet wyko­
nawczy nakreślony; e) przygotuje wszelkie rachunki i 
kosztorysy. Komisya uporządkowania miasta ułoży się 
z p. Tomaszem Prylińskiem względem wynagrodzenia za 
plany i prowadzenie budowy i przedłoży kontrakt Ba­
dzie miejskiej do zatwierdzenia.

— Na posiedzeniu d. 5 b. m. kom isji h is to rji sz tu ­
ki w Akademii Umiejętności pod przewodnictwem dy­
rektora Lucyana S i e m i e ń s k i e g o ,  członek Władysł. 
Ł u s z c z k i e w i c z  czytał rozprawę „O romańskich ko­
ściołach w Strzelnie w Wielkopolsce i charakterze rzeźb 
fandacyi Piotra Dunina." ,

—  Antor granej dziś komedyi Przed Ślubem p. 
Kazimierz Z a l e w s k i  przybył z Warszawy na przed­
stawienie.

—  W sobotę odbyło się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa Wzajemnej pomocy uczniów Instytutu technicz­
nego, w obecności ksratora prof. G w i a z d o m o r s k i e -  
go ,  pod przewodnictwem dotychczasowego wiceprezesa 
p. Maryaną Gawalewicza. Według sprawozdania kasyera 
okazał się przychód w ubiegłym rokn w kwocie 1892 
złr. 86 cent., rozchód 1464 złr. 96 c .; pozostałość na 
rok przyszły 427 złr. 90 c. Uderzającym jest stosunek 
rozdanych pożyczek do zwrotów, bo kiedy pierwsze 
w ogólności 3081 złr. 8 1 '/a c- > drugie zaledwie 348 
złr. 2 1 V* c. wynoszą, wskutek czego pozostaje zale­
głości 2733 złr. 60 c. Ogólny majątek Towarzystwa 
wynosi 3161 złr. 50 c. Po przeprowadzonych wybo­
rach okazał się następujący skład wydziału. Prezesem 
obrano p. Władysława E k i e l s k i e g o ,  wiceprezesem 
p. Stanisława G ą s i o r  o w a k i e g o ;  sekretarzami p p .: 
Ż y g u l s k i e g o  Franciszka i B o r e l o w s k i e g o  Sta­
nisława; wydziałowymi zostali obrani: pp. Gorczycki, 
Cyps, Szpicberg, Pilecki, Laskus, Mikiewicz, Górski. 
Na kuratora i kasyera uproszono znowu, jak i w roku 
zeszłym p. prof. Jana G w i a z d o m o r s k i e g o .

— Na cmentarzu krakowskim stanął na grobie X. Jó­
zefa W y s z y ń s k i e g o ,  ksn. katedr, warsz. i profesora 
akad. duch., więźnia politycznego i wychodźcy, pomnik 
pomysłu i dłuta rzeźbiarza p. Lipińskiego, ze składek 
przyjaciół śp. Wyszyńskiego.

- Muzeum techniczno-przemysłowe otrzymało nastę­
pujące dary: od p. Kazimierza Gorajskiego sierp z epoki 
bronzowej wykopany w Dersce na Wołoszczyznie; od p. H. 
Kałusowskiego 17 okazów roślin morskich z Kalifornii 
z odnogi San Diego; od p. Maryi Potockiej 18 pisanek 
z Ukrainy i okazy koronek wyrabianych przez włościan 
gubernij Wielko-rosyjskich; od p. Józefa Zajączkow­
skiego kilka monet, 2 dzieła, różne okazy pamiątkowe 
polskie i z czasów oblężenia Paryża; od p. Kazimierza 
Zaleskiego 4 ryciny; od p. St D. okaz mączki cukrowej 
w cukrowni w Tarasówce na Podolu.

- Policya aresztowała Szymona Juszczaka na kra­
dzieży łyżeczek w służbie i Jana Czeczugę wyrobnika, 
który najęty do roboty, pokradł różne rzeczy i częścią 
je sprzedał, częścią zastawił.

—  Do Gaz Naród donoszą, że poeta Aleksander 
Gr o z a  umarł d. 3 b. m. na apopleksyę we wsi Cba- 
łaimgródkn w pobliżu Berdyczowa w domu przyjaciela 
swego Eustachego Iwanowskiego, a zwłoki jego miano 
pochować w Białempoln-

—  Do Rady powiatowej Myślenickiej wybrany został 
d. 19 z. m. z większej własnrści p. Wincenty S c h m i d t  
właścicie Krzywaczki.

—  X. Karol Fąferko, wikary w Gdowie, przeniesiony 
został do Żywca, a do Gdowa X. Antoni Blacha, wikary 
w Brzezin. X. Feliks Kwoczyński kooper. w Horrżance, 
przeniesiony do Cieszanowa na miejsce X. Franc. Sto 
doły, przeznaczonego kooperatorem w Budzanowie.

—  We czwartek odbył się w Poznaniu ślub Dr Adama 
A s n y k a ,  znanego poety pod imieniem EL. y, z panną 
Zofią Kaczorowską, córką lekarza w Poznaniu.

—  Kapela 40go pułku piechoty (galicyskiego) imienia 
Rupprechta pod kierunkiem odznaczonego na wystawie 
paryskiej kapelmistrza P- Zimmertnanna, otrzymała za­
proszenie n8 wystawę do Filadelfii. P. Zimmermann udał 
się z tego powodu z prośbą do ministra wojny, aby mu 
wolno było wyjechać w r°kn przyszłym do Ameryki 
z kapelą z 62 osób złożoną.

—  Maurycy Brandler, buchhalter w Frankfurcie n. M 
zbiegł przeniewierzywszy 47,000 mark. Jest on rodem 
ze Lwowa, liczy lat 38.

—  Trzeci już kapłan z archidyecezyi gnieźnieńsko 
poznańskiej przechodzi na „stsrokatolicyzm", w czem 
wszakże to jest charakterystyczne, że żaden z nich nie 
znajduje w kraju pola działalności. Kapłanem tym jest 
X. K u f l i s k i ,  dawniej proboszcz w Kcyni, później 
mansyonarz w Grodzisku. X. Snszczyński wyczekuje u 
tworzenia gminy „starokatolickiej" w Mogilnie; X. Ku 
fliski przeniósł sig do Mannheim i zajmuje tam posadę 
pierwszy zaś, który przeszedł na „starokatolicyzm", X 
Pyszka, wikaryusz z Piły, jest plebanem „starokatolic­
kim" w Saeckingen w Badeńskiem. Niedawno temu X. Py­
szka bawił w Pile dla zaręczenia się z „panną", z któ 
rą już jako wikaryusz pilski miał romans.

—  Tygodnika lllustrowanego N. 409 zawiera: 
Pobojowisko Kirchholmskie, (z drzeworytem); —  Kronika 
tygodniowa;—  Kobieta z mieszkań nawodnych, (z drze­
worytem) ; —  Przegląd polityki zagranicznej; —  Karol 
Beithel, (z drzeworytem);—  Orka jesienna, (drzeworyt);— 
Przegląd teatralny; —  Kronika zagraniczna, (dok);— 
Rysunki humorystyczne F. K o s t r z e w s k i e g o ,  (drze 
woryt;— Szachy;— Rebus;— Studya o obecnej litera 
turze powieściowej, (c. d .); —  Resurrectnri (powieść), 
J. L K r a s z e w s k i e g o  (c. d .) ; — Korespondencya ze 
Lwowa; —  Pięć P  a jedno R , ramota Juliana Horaina 
(c. d.); —  Kilka ustępów z historyi felietonu (c. d.);— 
Joanna d’Arc (c. d );— Memfis (c. d .;— Królestwo nie­
wieście, powieść w 2ch tomach (c. d.).

— Nr 44 Prawnika zawiera: O filozofii krytycznej 
Kanta w zastosowaniu do nauki prawa napisał Dr Witold 
Załęski (c. d.);—  Obraz czynności urzędowych połączonych 
z założeniem ksiąg gruntowych, przez Józefa L o u i s  
(c. d.);— Praktyka sądowa i administracyjna; — Wiado­
mości potoczne.

— W nocy z 30 na 31 października zgorzała w 
Berlinie znana szeroko po świecie fabryka cygar pod 
firmą E r m e l e r  i S p ó ł k a .  Ogień t ’ejący niewątpliwie 
od dość dawna wewnątrz wybuchł na zewnątrz o go­
dzinie 10 wieczorem, i to tak gwałtownie, że cały za 
kład olbrzymi w okamgnieniu od dołu do góry stanął 
w płomieniach, przedstawiając widok straszliwie wspa  ̂
niały. To też straż ogniowa więcej ratunkiem budynków 
sąsiednich była zajęta, niż gorejącego budynku, jakoż zdoła' 
no ograniczyć pożar na fabryce. Straty przez pożar zrzą­
dzone, przedewszystkiem z powodu zniweczenia znacznych 
bardzo zapasów tytoniu tak surowego jak przerobionego 
uż, nie są mniejsze od strat spowodowanych pożarem 

hotelu Kaiterhof, o którym przed kilku tygodniami do­
nieśliśmy. Fabryka Ermelera założona była w r. 1808. 
Zatrudnionych w niej około 300 robotników pozostanie 
chwilowo bez pracy; właściciele firmy spodziewam się w 
5 lub 6 tygodni urządzić na nowo warsztaty. IUż to 
sławnego Drtikótdga (po złotym polskim fant), ale 
zarazem i szlachetnego liśoia Hawany poszło w kilka 
godzin z dymem do uieba!

—  W nocy d. 1 b. m. zgorzał w Bendsburgu w Hol- 
sztyńskiem arsenał pruski zbudowany nad Ederą w pod­
kowę. Jedno ze skrzydeł tego budynku zgorzało a szkodę 
obliczają na 1'/» miliona talarów. Spaliło się 40,000 
karabinów nowych systemu Mausera, każdy po 20 taL, 
takaż liczba broni dawniejszej roboty, zaprzęg dwóch 
bateryj konnej artyleryi i wiele innych rzeczy. Drugą 
połowę arsenału zdołano uratować Ogień był prawdopo­
dobnie podłożony, bo powstał w bramie, która od 
dwóoh tygodni nie była otwieraną, będąc zastawioną 
prółnemi skrzyniami.

- Dzienniki tulońskie tak  opisują skutki eksplozji
na okręcie „Magenta", który w wieczór przed pożarem 
stanął był w porcie tulońskim: O godzinie 3 minut 35 
w nocy, w chwili wybuchu prochu na okręcie, posypał 
się grad iskier, kul armatnich i rumowisk najrozmait­
szych na Place du Polygons. Kawał pancerza okrętowe­
go spadł aż na Bonlerard de la Riyiire i wrył się na 
50 centymetrów głęboko w chodnik kamienny. Po wy­
buchu ciemność najzupełniejsza zaległa nad miastem, 
wszystkie latarnie gazowe pogasły. W porcie tulońskim 
po sklepach kupieckich wszystkie o h r  i zwierciadła po­
tłuczone; trzeba było poustawiać straż wojskową, aby 
złodzieje nie korzystali z swobodnego przystępu do 
sklepów. Okręt „Mourillon", stojący między warstatem 
okrętowym a wielką latarnią morską, niemało tazże 
uszkodzony. „Magenta" był jednym z trzech okrętów 
liniowych, należących do francuskiej eskadry pancernej; 
załoga jeg< wynosiła 692 ludzi; był 98 metrów długi 
32 metry szeroki, 19 głęboki. Zbudowany w Toulonie 
krótko po wojnie włoskiej, trzykrotnie używany był za 
okręt admiralski eskadry ewolucyjnej. Stratę obliczają 
na 10 milionów franków.

Teatr. Dziś w sobotę daia 6 listopida po raz 
pierwszy komedya w 5 aktach prozą, przez Kazimierza 
Z a l e w s k i e g o :  Przed ilubem.— Jntro w niedzielę 
dnia 7 listopada, komiczna operetka w 3 aktach, tekst 
J. Rultera, muzyka J. Offenbacha, polskie tłómaczenie 
Wł. Lud Anczyca: Księżniczka Trebizondy. Początek 

godzinie 7ej.
—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1J oj do 4ej ;rócs ponis- 
iziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnio JO centów

-  Dnia 5 listopada pogoda; termometr od —  1-4 
doszedł do -f- 2 ’4 R. Barometr opada; dnia 6 listo­
pada o godzinie 6ej rano atan jego był 329 04, ter­
mometru —  J '0  B. Wiatr północno-wschodni.

- W niedzielę dnia 7 listopada: Opieki Najświętszej 
Maryi Panny i Śgo Herkulana męczennika; w ponie­
działek dnia 8 listopada: 4ch Koronatów męczenników.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 22go października do 29 listopada.

Wołek Magdalena, służąca lat 33, na zapalenie ne­
rek i nieżyt płuc; Adamski Wincenty, rolnik lat 33, na 
tętniak tętnicy głównej; Hercok Józef, syn przedsię­
biorcy lat 7, na płonicę; Rózga Jan, b. stróż w końcu 
dziadek u XX. Misyonarzy lat 98, na zimnicę u starca; 
Jaworski Władysław, księgarz lat 37, na porażenie o- 
gólne; Karsznicki Leon, artysta dramatyczny lat 59, na 
wycieńczenie po operacji kamienia; John Karol b. su­
kiennik lat 66, na rozedmę płuc; Rado Apolonia, wy­
robnica lat 35, konająca do szpitala przywieziona; Mi­
rek Tomasz, cieśla lat 60, na przepuklinę; Gorżonka 
Katarzyna, lat 33, na dur brzuszny; Nękał J sd, do- 
różkarz lat 56, na suchoty płuc; Kaś Antonina, córka 
wyrobnika lat 5, na płonicę z powikłaniem błonicowym; 
Atler Alojzia, zakonnica karmelitanka lat 63 na uwiąd 
starczy; Butelski Józef, czeladnik piekarski lat 43, na 
zapalenie płuc; Łakomski Franciszek, cieśla lat 75, na 
opiece Tow. Dobr. na zaoalenie oskrzeli; Wieczorek Ka­
tarzyna, wyrobnica lat 34 na suchoty płuc; Domagała 
Wincenty, wyrobnik lat 65, na rozedmę płuc i uwiąd 
starczy; Czerwiński Franciszek, prywatny lat 57, na 
gruźlicę płuc; Czerwska Antonina, na opiece Tow. Dobr. 
lat 77 na uwiąd starczy; Stein Mojżesz, faktor lat 58 
na wadę serca; Silbermann Getzel, kramarz lat 59; 
Hecht Juda, krawiec lat 72, na próchnienie szczęki; 
Feinkurpf Saul, tkacz lat 21, na próchnienie kości skro­
niowej; Langmann Jonasz, tandeciarz lat 17, na pró­

chnienie kości skroniowej; Kamsler Paulina, córka fa­
ktora lat 6, na suchoty płuc; Lernar Abraham, faktor 
lat 60, na ostry nieżyt oskrzeli; Klnger Józef, syn 
stręczyciela lat 5 l/a) na płonicę; Hauser Joel, lat 70, 
na dur brzuszny.

Oprócz tego dzieci do lat 4 zmarło 14 mianowicie: 
na wyniszczenie 1, na suchoty płuc 1, na zapalenia 
płuc 3, na płonicę 1, na zapalenie nerek dławicowe 1, 
na ospę 2, na łężci 1, na niezdolność do życia 3, na 
zanik 1.

Sprawy sądowe.
■ A r a k ó w  6go listopada.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 8 b.»»,: Jana Cichawskiego, Arona 

Gajsra i Arona Wernera o kradzież (przed sądem przy­
sięgłych); Lóbla i Markusa Jakoberów i Abrahama Ga- 
jera o oszustwo. Prócz tego 11 rozpraw apelacyjnych. 
We wtorek d. 9 b.m.\ Józef* Korzeniowskiego i Józefa 

Branki o kradzież. We irodę d. 10 b. m.: Marcina 
Pluty i Wojciecha Szumilasa o kradzież; Wojciecha 
Flibieczaka o riężkie uszkodzenie ciała; Edwarda Ro- 
belfa i Karola Pałki o kradzież; Marcina Śmufea o gwałt 
publiczny; Franciszka BUłachowskiegn o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Anny Witaliskiej o kradzież; Leiba Sieg- 
mana i Feliksa Kłusa o kradzież. We czwartek d. 11 b. m.: 
Józefa Kurka o oszustwo; Jana WaBzczyuy o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jakóba Zelaka o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Franciszka Guzika o ciężkie uszkodzene cięła. 
Oprócz tego 11 rozpraw apelacyjnych. W piąi k d. 12
b. m : Karola Dutkiewicza o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Jana Ciary o uszkodzenie cisła; Elżoiety Prochowskiej 
i Józefa Michałka o kradzież Oprócz tego 12 rozpraw 
pelacyjnych. W sobotę d. \ 13 b. m : Łukasza Czer­

niaka o oszustwo.

R z y m  1 listopada.
Od kilku dni nieregularnie dochodzą uas większe eu­

ropejskie dzienniki, te wszystkie, które otrzymały dla 
swych korespondentów pozwolenie stenografowania pro­
cesu Lucianiego, a nie stosują się do świeżo wydanego 
prawa, nie ograniczają się na prostym opisie sesyi, lecz 
dają szczegółowe sprawozdania z rozpraw sądowych. Pro- 
kuratorya ustanowiła na granicy ścisłą straż cenzury i 
konfiskuje te numera, które mogłyby publiczność włoską 
zaznajomić z różnemi fazami procesu. Tym sposobem za 
granicą więcej mają szczegółów o toczącej się sprawie, 
niżeli w samym Rzymie, gdzie ona obudzą niezwykłe 
zajęcie. Podobno polemika, którą pizyjaciele stron inte­
resowanych prowadzili w dziennikach, niebezpieczny wpływ 
wywierała na umysły przysięgłych, co stawało się po­
wodem skandalów, nawet w obrębie izby sądowej i nie­
przyzwoitych zajść między prokuratorem a obrońcami 
oskarżonych. Jakkolwiek nowe prawo pozwala dziennikom 
rozbierać sprawę dopiero po jej osądzeniu i tylko część 
szczegółów dochodzi do publiczności, to dopiero prooes dzi­
siejszy obudzą taki interes, że jest niemal wyłącznym 
przedmiotem rozmowy we wszystkich zebraniach.

Do tej chwili nie można jeszcze przewidzieć jego koń­
ca, ani się nawet domyśleć, jaki wyrok zapadnie na 
oskarżonych. Jeżeli dzienniki nie mogą mieć wpływu na 
sędziów przysięgłych, to strony interesowane czasu dar­
mo nie tracą. Dawny klasztor Filipinów, zamieniony po 
zaborze E z jm u  na &ądj krym inalne, przedstawia od sa­
mego rana niezwykły widok. Ci co nie miiją biletu wej­
ścia do lóż zamkniętych i muszą się kontentować gsle- 
ryą, zustijącą pod dozorem policyi, po cztery lub pięć 
godzin ccasami czekają na ulicy na otwarcie sali. Ła­
twiej meże było o miejsce na uroczystości medyolańskie, 
niżeli na ten krwawy dramat, którego pierwsza część 
odegrana przed rokiem w redakcji Capitals, a druga 
ozwija się dzisiaj przed kratkami sądowemi. Trybuny 

zajęte, jak w ważnych chwilach walk parlamentarnych 
dyplomatami, wyższymi urzędnikami, przedstawicielami 
uchu finansowego, deputowanymi, senatorami, a nawet 

damami. Anglicy przyjeżdżający w tej chwili do Rzymu 
uważają sobie za obowiązek, choć raz przypatrzyć się 
oskarżonym  i zanotow ać w dzienniku podróży wrażenie 

kilkugodzinnego posiedzenia, którego najczęściej nie 
rozumią.

Bo też nie o zwykłego człowieka idzie, ani o jedno 
tych zabójstw, któremi kronika sądowa zajmuje się 

codziennie. Luciani jest wychowańcem Ratazzego, w je ­
go szkole wykształcony, wielkie posiadający zdolności, 
był jego przyjacielem, powiernikiem, ajentem. Młody, 
gwałtowny, chciwy wywyższenia i władzy, w krótkim 
czasie chciał dojść do znaczenia i używania. Brał czyn­
ny udział w ruchu sześćdziesiątego rokn, należał do re- 
dakcyi la Gazetta Piemontese, jednego z najważniej­
szych organów liberalnych, żył w ścisłej przyjaźni z 
wielu członkami lewicy. Jest typem dziecka rewolucji 
włoskiej. Mając niezwykły dar wymowy po wtargnięciu 
wojska włoskiego do Rzymu, pomagał rządowi do uli­
cznych demonstracyj, stał na czele niemal wszystkich 
manifestscyj anty-kościelnych i wyszedł na prawdziwego 
trybuna. Z redaktorem Capitals, który także pragnął 
rolę trybnna odegrać, był od roku w ciągłych zatargach 

prywatnych i publicznych, które w ostatnich czasaeh 
przybrały były charakter gwałtownej nienawiści. Podczas 
ostatnich wyborów do parlamentu podany na kandydata 
w 2ch okręgach byłby z pewnością w obu odniósł zwy­
cięstwo, gdyby w obozie skrajnym nie była powstała 
niezgoda, podniecona napaściami Sonzogna. Utrzymał się 
był w j6dnym okręgu, lecz wybór jego został uniewa­
żniony z powodu podrobionych głosów, jakie znaleziono 
w urnie wyborczej. Dziesięć dni jednak zasiadał w iz­
bie, zajął miejsce między swymi przyjaciółmi nieprze- 
błaganej opozycji i dwa razy nawet przemawiał z takim 
ogniem, z tak niezwykłą łatwością a nawet znajomością 
rzeczy, że bez zaprzeczenia byłby zajął wybitne stano­
wisko w parlamencie. Używał on zawsze smutnej sła­
wy. Stronnictwo rządowe obawiając się jego wpływu 
nieszciędziło mu obelg, la Capitate zaś w czarnych 
kolorach malowało jego przyszłość.

Luciani po zabójstwie Sonz gna sam rzucił na siebie 
pierwszy podejrzenie. Gdy rozeszła się po mieście po­
głoska, że Frezzo uczynił ważne zeznania, w skutek 
których aresztowano kilku wspólników zbrodui, zniknął 
raptowoio z Rumu i ukrywał eię przez kilka dni 
w Medyolsnie. Zwróciło to powszechną uwagę, tak że 
naglony przez swych przyjaciół, powrócił napowrót do 
stolicy. Policya będąc na trop e całej sprawy, w nocy 
miała odbyć w jego mieszkaniu rewizję. Blisko przez 
pół godziny nie chciano drzwi otworzyć, a gdy wreszcie 
dostano się prawie siłą do mieszkania, mctka i siostra 
oświadczyły, że g i niema w domu, i że nie powrócił 
eszcze z miasta. Łóżko było wprawdzie nietknięte, ale 

cieoła jeszcze pościel zdradziła chęć oszukania policyi. 
Zaczęto starannie całe mieszkanie przetrząsać. W je ­
dnym pokoju stała ogromna szafa napełniona staremi 
gratami, policjant nderzył w jedną z jej ścian, i usły­
szał odpowiadające echo. Rozbito więc szsfę a w kry­
jówce znaleziono bladego i drżącego Lucianiego. Wido­
cznie natychmiast po złapaniu Frezzy w obawie, by 
sąd nie doszedł prawdy i nie wykrył rzeczywistego za­
bójcy, przygotowano zawczasu bezpieczne ukrycie.



C ZA S t  Niedzieli 7 listopad* 1875.

W  sali sądowej Luciani zachował dotąd krew zimną- 
Ubrany wykwintnie, robi dziwne wrażenie na ławie o-i 
skarżonych pośród swoich towarzyszów. Z wielką P**7" 
tomnością umysłu sam kieruje własną obroną, za“*j 
świadkom pytania, żąda często zanotowania w pro ® 
ważniejszych zeznań i z najzupełniejszym _s p° ko j e n i -  
teruje podczas sesyi z adwokatem. Tym jest ,
ny Vi l l a .  Nie brak jednak było i wzroszającycn 
scen. Pierwszego zaraz dnia zemdlał Sonjogno,, 
zabitego redaktora. Niedługo potem porwał się g 
townie Łnciani, by odpowiedzieć na cz3'nl0D?r 
rzuty i ze wzruszania upadł nieprzytomny. Ł  • 
A r m a t i ,  j t f .n  z O . J t a j c b ,  
ciekawe zeznanie o sposobie wyborów na 
fałszerstwach, jsk ic l , , S obi. s t o s ,  dopsszaJ?. IsM - 

M .  SS.W. « ,  i  w a s . ,  » « s S  stassn .

NADESŁANE. ( 2532)

AW1V H U B E R T , fotograf w Krakowie 
„I. Krupnicza Sr. 13, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w  r. 1898, portretuje codzień bez względn 
aa pogodę tak w zwyczajnem, Jak rembrand. 
toHsklern oświetlenia. Ma żądanie, fotograBe 
mogą byc kolorowane olejneml lub wodneml 
f a r b a m i .  FotograBe z obraiówt Jana Blatejkl, 
Cynka, Kryglewsklego, Jabłońskiego, Koi- 
,oka, Kotsisa, są w Zakładzie do nabycia.

denta Granta posłany do Madrytu odnosi się do 
dokumentów wysłanych tam przed dwoma late. Do­
niesienia dzienników o przyszłej postawie Gratta 
wobec Hiszpanii zaprzeczone są urzędownie.

go

(N A D E S Ł A N E ).
(2724)

Sprawa proposyoyj kolejowych ministra robót 
publioznyob, którą odesłano do osobnój komisy* 
dostarcza przedmiotu do lioznyob krytyk, to ze 

na pr/ekroozenie cjfc budżetu, to znów 
ze względu na plan intarweacyi rządu celem po­

żenią linij kolejowych prywatnój budowy. Ze- 
ohodzi teraz pytanie co do budowy sieci podkar 
packich kolei galicyjskioh, czy pominięcie ich w 
przemowie p. Chlumeokiego było spowodowane tern, 
że już w przeszłym roku Rada państwa uchwaliła
m m I 1 1_! 11  ~ i,. 1 I . « sMinsaran nt ...Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym Nrze I fundusz na lat kilka na tę budowę, a minister nie 

na całe życie do ciężkich robót i na swisaza spruwn- I „gfoszenie pp. Kau/manna i Simona w Hamburgu. I chciał zwiększsć ogólcśj cyfry powtarzaniem u- 
dsony umyślnie z Livorno do Ezymu, opowiadał tajem- aozcho(jzi gig tnt8j 0 i0By oryginalne bogato uposażo- chwalonych już pozyoyj, czy też, że nastąpiła to

ls.v T.nAiAnii  -■---------------   1 - przeznaczeniu owych uohwalonyoh jnżLuciam | wylosowania, spodziewać się zatem należy licznego J Smiana 
poknpu, tern 
ności swojej.
poknpu, tem bardziej, że dom ten znany jest z rzetel-1gntn na budowę innych ltoij.

nice życia emigrantów rzymskich, do który 
należał, a którzy pod opieką i osłoną rządu włoskl*S 
samemi tylko patryotycznemi zajmowali się sprawa­
mi. Sam B e r u t t i  *a zabójstwo na dziesięć lat wię 
lienia przez rrąd p ie s k i  s k a z a n y  zdoławszy uciec z

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
S t t u *  r c s s c ^ a .  p v m m .  £ £ •  1

Wniosek Wildauera uległ jssrose raz odroczę 
aiu, coby właśnie wskazywał'*, jak prezydyum Izby

zamachy Ba państwo 
>ro-1

dniarz piętnowany żył z mm meiyizo w 
nam należał czynnie do zakulisowej akcyi parlamentu i |

Już to, gdyby nawet wszyscy oskarżeni zostali unie- 
- -- • ten, który jego ręką kierował.

I k p o m  UUgrafkmi.

nie był bsz wpływu na wypadki.

może w porozumie niu z gabinetem tygodniową dy- 
iacyą spodziewa a ę uśmierzenia dr żliwośoi, jaki” 
ten wnicssk wywołuje nie tyle ze strony autonomi 
oanój, ile właśnie w pośród lewioy wiernokonst tu- 
oyjnej ze względu ne om'zcsenie zianegn § 3 
D sienniki wicd-ńakie oowtsrają skwapliwie leader 
article Nordd. all. Ztg o stosunkach konstytucyj­
ny h w Anstryi. Artykuł tea w tonie protekcyjnym 

zsdowoleris ifer rządowych beri ńskich

apłanech przy katedrze kolońskiej, którzy jakoby lecz pólunędoWttie «g»09w n o 7™demo«śo jy k lj-  
ali byli rządowi pruskiemu oświadczenie uznania iu noty do Madrytu, chociaż me podano „ej tre- 

ustaw kośoielao-polityoznych, przedstawia się rze- ści, a dają do zrozumiem* JJO w niej byto. f te -  
ozywiicie jako rzecz niewielkiej wagi, której ten- Lydent, mówi owo doniesienie, 
dencyjuie nadano pozory niemałego tryumfu rrą  Kubiu sprowadzi dla Ameryki ne^p v tw a  wcale ni* 

iw ego. G erm an ia  zaprzecza dziś co do dwóch mniejsze o i  tych, jakie czekają Hiispantę- Am® 
kanoników stanowczo, iżby jakieśkolwiek dali byli ryka nie ma sposobu uzyskam a
rządowi oświadczenie, a co do trzeciego ksnonika sskód zrządzcnyoh jej poddanym na huoie, *
i co do jednego z wikaryuszów katedralnych, czy- że ty ko starać się o me w Madrycie, w je i t  zbyt 
ai uwagi całkiem podobne do naszych, t  j. że chy- powolnem. Rezultatem ostatecznym wojny, m oją
ba sam rząd dopatrzył się w nich pewnych kwa- jen. Grant, będiie niepodległość wyspy, ja* się w
iifikacyj na przyszłych katolików rządowyoh. Co b  tonie, ery przez układy, czy drogą 
*  tySy zaś niezgodności kapituły wogóle z Ar- iespodziank, lec* powstanie na Kumę jest cntfym
cybiskupem, stanowczo zaprzecza temu katolicka ‘łopotem dla Umi, która nie przestaje 1“
Kó̂ n- Volks-Ztg. rolnictwa za meszozęścne. Prezydent oczekiwał, »•

Zzromadzecis narodowe frsnouskie rozpoczęło prawa ta będzie rychło rozwiązaną, 1®°* WTF
swri i czynności dnia 4 b. m. tam, gdzie je przer nogą zmusić kiedykolwiek Stany Zjednoczone do 
wało rozpoczynając) farye, to jest od ustawy wybór-1 troku stanowczego. Nieobcą one zabiać wyspy, 
ozej. Na pierwszem jego posiedzeniu minister spraw braguą, aoy została republką ze w iględnca s g >  
wewnętrznych wniósł postawienie na porządku toość tsj farmy rządu z całą Ameryką P6*®0®**- 
dziennym ustawy wyborczej, i o układ tego porząd- Rząd amerykański zachowuje
ku dziennego rozpoczęła się walka między rządem ecz zastrzega sę , iż spełni swój obowiązek, g y
a lewica Wprawdzie utrzymał się porządek dzień- ikoliotcości zmuszą go do działanu.

r*Ad Stiwmny, ale zarazem  zapadła u JeBt to zatem formalne zagrożenie Hiszpanu, lu -
czytsniu ustawy w ybór-1 bo nie pierwsze, a jednak dotąd nie

winieni a sam zabójca i 
biali

Ui UUŁ V ,---
i nie wahali 

wiary, którzy

śmieli własnych rąz maczac w * 
fali się nigdy przed ziemi środkami 
używać do swych ce’ów ludzi b e z  czci 
zamiast zajmować stanowisko p o l i t y c z n e ,  powinni byli
SSgJ  * » » .  . M s . -

■ sześćdziesiątego roku. ale trudniej jeszcze

N t u t g a r t  4 listopada. Po przyjęciu przez sy
nod krajowy ewangielicki wniosku Kapf f  a ze skraj-1 wyraZa
.ej prawicy, według którego duchowni mogą w oba- kierunku liberalnego i ceotr»l stycznego tak rządu 
wie zgorszenia przed naczelną władzę kośńelną wzedlitawskiego, jak zwłaszozarządu węgiersinego.

-- .......................  • ! ------ ' Organ pruski dotykając takżs kwes*yi wznowienia
' * Austryą a Wę- 

stronniczość na ko-
.-.rzedłrżeDia t-j uchwały do sankcyi królewskiej.I rryść Węgier, rtzacz to nienowa i ni»j*,»  już ne- 

N l o n a c h i u m  4 listojiada. Arcybiskupi i bi- wne illustra ya s przeszłości, ta kokieterya Nm 
sku si Smwisreoy uozysili do króla przedstawienie I miec dla Węgrów, 
w przedmiocie starokatolików, ich stosunków, związ P. Tisza na pierwszem oosiedzemu sejmu wę- 
ków sikoły s Kościołem i za utrzymaniem kia- gierskiego przedstawił się Izbie poselskiej w no 
szterów. wym charakterze prezesa gabinetu. Mowa jego mia-

W e r s a l  4 listopada. Na dziaiejszem posie-Ha zakrój programu, chociaż nie nowego. P. Tisza

sprawy,

dsieje ruchu --— - , _snvch 0Dar-l w e r s a l  * uasopaaa. n a  uziaiejezem posie -i^  ***° *. --* •
zrozumieć, jak spisek na zasadach śrn<jir6w mótrl dzeoiu Zgromadzania narodowego minister spraw hhcąc raoewnić sobie większość przy obradach bu 
ty, a wykonany za pomocą m̂ 5°„Ai«Lnie ale wyrobić I wewnętrznych B u f f e t  żądsł postawienia^ ustawy j iżetowych nie szczędził obietnic co do zdobyczy,

awie aureolę
świętości. Dzisiaj ‘jesteśmy dopiero w połowie zeznań,

nietylko odnieść zwycięstwo na półwyspie,»«isAureoleIwfbor*ozej na porządku dziennym. Pescal D u p r a t l i a k i e  s*podziewa się w przyszłorocznej odnowie ucałej Europie u z n a m ę ^ p c m ^ . ^ w i e  | ^  - ■sobie

Pola 
z pa-

aby rozprawy nad zniesieniem I gody z Auitryą osiągnąć. Rozwiązanie kwestyi cło- 
stscu oblężenia i organizacya munioypiów odby-l »ej, rozdziel i zorganizowanie b»«ku narodowego,

00 częsc ijiau a w —  --- - - - . otmnr I »ały się między drugiem a trzeciem czytaniem u-1 eszystko to zspewnisł wytsrgować nowy prezes ga-
Przeszło sto trzydzieści osób jest pow yM .*■ n /1  stawy wyborozej. Zgromadzenie narodowe postano-1 ńnetu, a mowę swą zakończył pięknym komple- 
prokuratoryi i obrońców a między ni ^  I wiło jednogłośnie naznaczyć drugie czytanie ustawy I mantem dla korony, oczywiśoie w nadziei, że ko-

wyborczej no poniedziałek (pierwsze czytanie tej ona pomoże w uzyskaniu dalszych koncesyj dla 
, . , ustawy odbyło się zeszłej sesyi). Następnie za po Węęrów. . . .  . .

wisko, po największej części z op°zycy. skaza- nownem głosowaniem, gdyż pierwsze głosowanie W parlamencie niemieckim z 14 posłów
Jest w mieście zdanie, że Luciam n hę OBobiBt„ I okazało niepewny rezultat, u o h w a l o n o  wniosek I ków jest dotyobozas tylko trzech obeonych; 

ny, albo potrafi ojść kary, bo nal«Jy.^ ydt . L n p r a t a  i posiedzenie bez żadnego zamknięto oU ów  alzo-lotarynikich do dnia 3 b. m. nie było 
ści w królestwie, których przeszłość jest na wjąza P g ^  55 popo,Ddnjn. oikogo, dnia 4go atoli już zabierał głos poseł X
na z całym ruchem rewolucyjnym, by J« 9 nrłTB,n P a r y i  4 listopada. Przed poniedziałkiem nie Guerber. Przemówienie jego było ciekawe o tyle, 
dliwości mogła dosięgnąć. Sprawdzi aię ^ P  j  e~ I apodziewisj4 się żadnej ważnej dyskuiyi w Zgro- ie dosadnie skrytykował ów wydział krajowv, któ- 
wie, że ślusarz zawinił, a kowala powi . ^  uJ c9zj L aj tw in narodowem. Wnosiąc z wrażeń, jakie tym cesarz Niemiecki rozporządzeniem z 29 p«ś 
jeszcze proces nie  ̂zoBtama nigdŷ  d cztere I deputowani przynieśli z departamentów, domyśl* ć dziernikar. z. obdarzył Alzo-Lotaryngię, n- by wiel-
1 będziemy mieli drngą edycyę g . . L-ę mo4na) itscrutinium o k r ę g a m i  otrzyma wię-Liem dobrodziejstwem, a który w rzeczywistości
ma laty procesu Lobbia. Są nawet j bfld! ’ . L 8Z0ść. Sądzą, że rozwiązanie Zgromadzenia naro- żadnego nie ma znaczenia. Zrewtą ławy poselskie
obie te sprawy Hedyś odsłoni Jak dowego nastąpi dość rychło. Wniosek Pascala Du w psrlamenoie świecą deść l i c z n e m i  jeszcze pustka-
kryte tajemnicą, ą s P ^  wypadki prsta nie wyszedł z umowy członków lewioy, leoz Jii, co przypisują tój okoliczności, żę posłowie me
' W  tak 1 teraz ss zbrodnią łączą krokiemy teg;) deputowanego.-^ pobierają dyet Wniosek kilkakrotnie stawiany p
poboczne , y ją J  , lempe donoai o podjęciu na nowo układów z rzą I iyety dla poałów a swalozaay 080biście przez Bi-
1 S S  W . ;  . i .  .h lntr 1..U J , U m  w M m  pod w ^ d .m k o l . i  k ą K r i r t lA .  »  » - l « «
to -cioraj nkońciyl si, inny proces, mniejssej wartoSci F a r y *  4 listo^Bda. J s t  do .ra o jssię  a j. y w  ?  pntue .libenlnej- en peeykłndom
, ^  A  o b n n a V i w  fate, morslne 1 ® Ł I dnnjm Z T s J u . .  m  Ą j l f  »>?-

cy przez rząd
hwała, że po drągiem czytaniu ustawy 
izej, bo pierwszy raz była ona ozjtaną przed f«- 
ryami, Izba zajmie się wnioskiem o zniesienie sta- 
ou oblężenia i organizaoyą rad municypalnych, co 
znaczy, rozszerzeniem ich atrybucyj z wybieralno­
ścią burmistrzów. Dzienniki przestały w ogóle roz 

zielać sprawy Bnffita od reszty gabinetu, z ma- 
ym wyjątkiem L'Echo, który go pragnie zwalić in- 

terpelśicyami o politykę wewnętrzną, gdzie oczy­
wiście poruszoneby sympatye bonapartystowskie 
ministra spraw wewnętrznych, ale zachodzi ta oko- 
iczuość, iż wielu członków lewego środka dla te ­

go jedynie są przeciwnikami wyborów okręgami,

wywołało
■no nigdy nawet zerwania stosunków dyplomaty- 
znych między Washingtonem a Madrytem.

J a U tB łe  i * M M  t t t o f r a f l H M  „O i m ł "

siejszemu rządowi, ktorsgo posiadał zupełne zaufanie,
został skazany na rok więzienia za fałszywe podpisy, 
wyłudzanie pieniędzy i przeniewierzenie się. To najlep 
sze że p Treves przed wytoczeniem mu procesu Dyl 
już’mianowany prokuratorem jeneralnym nowych trybu 
nałów mieszanych w Egipcie, i że gdyby nie był dii 
siaj zamknięty we więzieniu, miałby zaszczyt bronienie 
sprawiedliwości i moralności 
szą 
które
tego rodzaju prokuratorów

io obstawać będzie prży dzisiejszym trybie miano-1 aoweli do kodeksu karnego. KOmgeberger Har 
vanita burmistrzów. Następnie rząd zgadsi się na 1 tungecht Ztg powiada, że kanclerz nowelą tą za 
u ihwalenie zniesienia stanu oblężenia, ale dopiero cłada stryczek na gardło wolności prasy i stówa 
jo uobwelsuiu ustawy drukowej, a nadto pod wa- rzyszeń, obawia się przecie, że obory ka-cierz na- 
rackiem utrzymania go w kilku wielki-'h miastach. I gle zdrów zjawi się w parł*®®0®16 1 z®ł®7° 

P a r y ż  5 listened*. Wczcrej na zebraniu le tional - liberałów do posłuszeB«wa schle*. Ztg 
wego środka żwawo toczyły się rozprawy. T h i e r s  prowadzi dalej walkę przeciw kanclerzowi; dono 

Dabrą m u-1 aegf.ahł lekkomyślne wystąpienie Picarda i pnmi-j sząc bowiem, że chodzi mo o jakuajspiesmejsze

L w ó w  6 listopada (pryw.) Dzisiejsza Goasto 
Lwoweka ogłasza rozporządzenie o Radzie szkol- 
ej brijowej, z podpisem ministra Btremayra.

W i e d e ń  6 listopada (pryw.) Iutaprelacya w 
libia deputowanych ze względu na kwestyę ceł 
uniesioną będzie w poniedziałek W niej ma być■  U | f j  WEB U Ł  H V « M  »» • » » • • • • ■ ■ •  » •  ^  » » » w  — —   8 o  # ■  »  *  *  ,  ,  (

że są przeoiwnikami Bnffita; gdyby więo jego zwą- wylaszczcnem, jak dalece interesu przemysłowe our- 
ano, craeozliby na stronę rządu. Zresztą w razie I ^ią z powodu dotychczasowej polityki handlowej, 
pidku Buffeta może runąłby cały gabicet, bo mo- następnie zażąda interpslacya wypowiedzenia trak- 

że nie dałoby się znaleść jego następoy, jako wi- tata handlowego z AngUą i rewizyi taryfy t»ł w 
eprezesa gabinetu, skoro potrzeba było dwa ty- luohu taryfy nominalnej oraz usunięcia wybiegów 

aodnie, aby go znaleść zaraz po uohwaleniu kon- używanych przy dotychozasowem zastosowanu po- 
atvtucvi 25ai lutego strzygsnis, zzipytaniem rrądu o ramiary jego pod

P.sJą nam z Londyau 3go b. m.: że artykuł tami względami. Zwołanie powsrechnego zjazdu de- 
urzędowego rosyjskiego organu w sprawie wscho- putiwanyoh jest zamierzone w sprawie propafo- 
4niej wiele bardzo narobił hałasu Równocześnie jam a wniosku Fox*, tyozącego się rozbrojema. 
;rawie nadeszła do Londynu wiadomość, jako trzy Z P r a g i  donoszą, że na kolei rmądowej 
aocaritws zgodziły się na wystosowanie noty współ-1 c*ył pociąg towarowy z torów t »
aej. W chwili zaś, gdy pisz*, dowiaduje się kores- wagony uszkodzone; nikt ze służby pociągu me 
loadent nasz, że Anglia i Francya są zaproszone doznał Bzkcdy.
do wzięcia udziału w tej nocie. Zdawałoby się, żt I Z a g r z e b  5 lutopada. Sejm uchwalił 
wszystkie mooarstwa, które podpisały traktat na- ciem czytaniu ustawę o wykupme praw urliMyal- 
ryski, (bo chociaż nie ma na teraz mowy o Wło- nych, poczem w obradach szczegótowyoh nad bu- 
szecb, zbywa na powodach ich pominięcia) działać I dżetem krajowym doszedł do tyt. 12go. 
będą w tej ohwili, a przynajmniej do tego zmierza B e r l i n  5 listopada. Cesarz przyjmie d n i po 
polityka trzech Cesarzy. Korespondent nasz wnosi, południu posła niemieckiego w Atenach R a do­
ża skoro Niemcy i Austrya nie mogą się zgodzić w i ta  a, k tó ^  jutro wraca do Aten. ___

a zajęcie Stambułu przez Rosyę, ta ostatnia zde W e r s a l  6hstopada. Z grcn^w nie  ^ c ^ o w .  
wdowała się na ukonstytuowanie narodu słowiań wybrało wczoraj 896 głosami na 516 głow jy y *  
ikiego na połndniu Austryi. Niemcy w końou ustą-1 prezesem swym ks. A u d i f f r e t  ratQQier; Buęosy 
•ńły żądaniom petersburskim. Rząd angielski bar* wotami było 104 białych kartek, 
dzo nie jest zadowolony z całej tej sprawy, a opie-1 P a r y ż  6 listopada. Momtor nadimanu * P®* 
rałby się prawdopodobnie i to stanowczo zamiarom I wodu ostatniego artykułu rosyjskiego Gońca *f- 
Rosyi, gdyby mógł s lłin ić  Francyę do popierania I dowego, iż ten rgadza się zupełnie z dotjobotaoo- 

tym kierunku. Lecz, gdy o tem nie można lwem przemawianiem rządu rosyjskiego w kwesty 
myśleć, cóżby poradził przeciw przymierzu nie- wschodniej i wcale nie naznacza rniany w pehtyee 
miecko-rosyjskiemu ? Jaszcze w tym tygodnie od-1 -osyjskiej a nie powinien wzniecać obaw. Jfouslsr 
będzie się rada ministrów w tej sprawie. mniema, że rozwiązanie, ku jakiemu Rosy* MM-

W obeo oowyższego doniesienia londyńskiego u- rza. polega na ulepszeniu eiatue qw>. 
treymuje Peeter Lloyd, że artykuł rosyjskiego Gońca R z y m  5go listopada. ItahenUehe Naehnchlm 
daje do zrozumienia, iż Rosya niechce działać sa- donoszą, że aroybiskup Strasbnroki przybył do Kty­
m i jedoa, leoz zaprzeczyć należy, aby się porożu- ma dla uporządkowania niektórych jeszcze okoU- 
roiewały trzy dwory codo noty. Do Gat. augtbur- 1 oz aości w sprawie podziału dyecezyj między rran-
ekM piszą zaś z Wiednia, iż Rosya stara się u- | c?a a Niemcami. , ___
yskać napowrót wzietość u Słowian i że używa zs L o n d y n  6 listopada. Lord D e r b y  odpowie- 

pomoonika Auitryę. Wszelako Au«trya ma w takiej dział reprezentantom posiadaczy obligacyj tureckich, 
jolityce wiele do nareżsnia, gdy Rosya nic nie ry-1 żs wieloUtaim stałym zwyczajem jest rządu, od- 
« knje. I mawiać wdawania się w sprawy tyozące się poty-

Poseł turecki w Stambule jenerał Ignatiew po czek zagranicznych. Podobne wmieszanie się rtąau 
yołsny do Liwadyi do Cara, za powrotem swoim moałoby przeto mieć charakter tylko niturzędowy, 
miał długą naradę a Mahmudem paszą i jak sięj I L o n s t a n t y n o p o l  6 listopada.

Pszenica trzyma się w cenie. | i  przeznaczaniu sch do Kuby jest zupełnie mylną.
Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4 30 do 4-40, B e l g r a d  4 listopada Na mocy rozporządzę 

na 86 funtów po 5-15 do 5-20 za 100 funt. cłowych; ais m inistra wojny belgradzka brygada m iucyiwy 
żyto po 3*15 do 3-25 za 80 f.; jęczmień po 2-70 do I ruszy 12 b. m. do Alaksiaaoaa dla zastą jism a 
3-30 za 70 funt.; owies po 2-17 do 2-20 za 50 f., ku- części straży przeznaczonej do pilnowania granic, 
kurudzę po 2*50 do 2-55 za 85 f., proso po 2 —  doj L o n d y n  4 listopada. Depesza z 
•10

w traktacie paryskim naznaczone? tu  zostało jiko I zastrzegł: przeciw wszelkie®u pośpiechowi, gdyż 
zupełnie błędna; noty takiej aie ma wcale. Zslluż ta okoliczność, że w niespełna pięuu latach 
strony dobrze ii:firmowanej dodają, że dobre po kodeka karny ma uledz znuaaom tok istotnym, 
rozumienie i ciągła wymiana zd«ń między mocnr- ijyuajmisiej nie przysparza sławy ustawodawcom 
atwami nie mogłyby takiego kroku usprawiedliwić. I niemieckim ani też nie przymnaża powagi parnym 

M a d r y t  3 listopada. Wiadomość oedata przez ustawom. Zdaje się, że podobne usposobienie wrglę-
,  ___ u.. :— ł » „ i  I ii«m bennu.— ...-Q ^  samej tylko prasie się obja-

kół poselskich. Pewna korespon

a m a n i w i  w z — y s i  s u e m

I*©»as4 4go listopada. ( Targ eboiowy). ----------- ^ — -------   .  .
Oeny podniosły aię. Obrót w handlu zbożowym mały. J dzienniki sm ayk& ńakie o “ zbrcjem u pięciu Jfregit j dem kanclerza nie

wia, lacz sięga i —  . . . . .
danej a bsriińska, wspominając, iż projekt UBtawy 
orreoiw procesyom zaledwie przedstawiony będzie 
parlamentowi ra  tej sesyi, donosi, że w liberal­
nych kołach poselskich woale nie ubolewają nad 
tem opóźnieniem się upragnionej zresztą ustawy; 
bo ustawa o procesyaoh mogłaby być tylko cząst 
ka niezbędnego nowego ustawodawstwa o stswa-

Poseł ro-
iowiadnje Polit. Cor., wyraził wezyrowi ubolewa-hyjski jenerał I g n a t i e w  miał onegdaj dwugodtin-

-  J •- ■ -=- *-----1   * ne posłuchanie u Sułtana, na którem przedstawiał
'nu zły stan sdministracyi, niezadowolenie podda­
nych, ruinę finansów i nagłość reform.

nie Cara, iż powstanie dotąd trw a, a za powód 
takiej powolności uważa poseł rosyjski złe zaobo- 
wanie się trybunału ustanowionego w Mostarze i 
jiedbałoSć o bezpieczeństwo powstańców, którzy 
broń złożyli, wreszcie zwłokę w zaprowadzeniu re­
form. Dał wreszcie do zrozumienia, że w razie 
niewykonania reform, państwa byłyby zmuszone, 
.iechoąc wystawiać chrzesńan na ciągłe prześlado 
»auie, wdać się bezpośrednio. Również nie jest

P u 1 o - P e-
z? 8 5  f.," ólsj po 34-—  złr., spirytus po 23’—  d r. I n a n g  z dnia dzisiejszego donosi, Se dyplomaty 

W r a c ł a w  4go listopada. ciowvch I sostał^na1 ziemî 3Mala^kiej Namordowany. Wyełanó I rzyszeniacb, tego ześ^ustawodawstwa dziś jaszcze

brutto po H o w y  J o r k  4 listopada. WetUug znanych w rządzie prądu wszystkie prawa stowarzyszeń
spirytus na 100 Trail. Uotąd rezultatów demokraci zyskali w kraju Nowo- mogłyby być F&rażone na m ^zpiw zeńst

grudzień po jorskim 3000 głcBÓw mększcśoi. W kraju K a n s a s  dowód czego korespondent przywodzi znów nowelę
zyskali republikanie przewagę., I do kodeksu karnego. . .  n_łnrori.

W a s h l n j ń o n  4 Hstorads. Memoryał prezy-l C) Kblnische Ztg tyob dni doniosła o czterech

po 21‘80 mark; tyto na 200 f. cł. po 
na 300 f. cł. po 18-20; rzepak na 200 
29-— mark; olej po 64-— m, 
w miejscu po 43'50 mark, na listopad 
45-— mark.

, W ykot dochodów Kolei Galie. K arola L/ud/wika 
Dochód od 22go do 28go października:

1875 r. 1874 r.
złr. 136,438 c. 99 złr. 200,654 c. 56 

Doohód od Igo stycznia do 2 Igo października:
złr. 7,987,762 c. 60 złr. 9,703,461 c. 98 

Ogółem doohód: 1875 r. 1874 r.
złr. 8,124,201 c. 59 złr. 9,904,116 c. 54

Przyjechali do Krakowa od 3 do 4go listopada
HOTEL pod RÓŻA: M. Berson z Warszawy, Stani­

sław Próchnik z żoną z Warszawy, Józef Rupalla wł.d. 
z Prus, prof. Michał Frąckiewicz ze Lwowa, Władysław 
Schwede z Warszawy, Władysław Próchnik z familią 
wł. dóbr z Warszawy, Henryk Gould z Krościenka, Ra­
kowski wł. d. z Kongresówki, A. Sapalska właś. dóbr 
z Poznania, J . Żelechowski właś. dóbr z Kongresówki. 
Andrzej bar. Konopka właś. dóbr z Galicyi, Józef Ka 
mocki wł. dóbr z Kongresówki, Jan Jaworski wł. dóbr 
s Zaborówki, Rudolf Hitschman z Wiednia, Adolf Hisch 
z Wiednia.

   W i e d e ń  6 l-stopada, goda. 2 m 24
pał. Renta papierowa 69 70 — Renta srębraa

73 80.— Losy % r. 1860111*25 — Akcye Bank* 
Naród 928.— Akoye kredytowe 191-50. — tomdj*

*am«, wujo aię utjzpuorouuiu. ivnwuiv. —  . 113 90. —-  Akewe
Car zadowolony z kroków fiaansowjch Porty. We- Lombardy ^00 .  .“ f f  r, qf'cn V ^ v r T wowakc! 
»vr przyjmował posła chory. Z tego wnosić mo- holm Karola Ludwika 194 80. Akoye T-wcwako-
toa, że Sułtan po pierwssem posłuchaniu IguLtie-1 ’ 5 --1-
?a, usunie Msbmuda.

Depesza marycka zaprzecza tylko 
o zbrojeniu okrętów
da Kuby, a nie zaprzecza bjmajmniej t e m u ^ --  ̂ Akcve franko -wągier.

 ___    Lwowiko-
"seniowieokiej 130 —. — Akcye kolei * R . póła- 

wschód 112 50.— Akoye kolei węg.-wsohod^O — 
doniesieniu | Ijogy tureckie 31-75 — Obligacje indem* walicyj-

okc,t6w
I  * . 8 00 ib/wia ( t e n saWfl . VMriM

uzbrojenie spowodować mogło, a mianowicie me­
moryał amerykański w sprawie niepodległości Ku­
by. Times zapewnia, że poseł amerykański w Ma­
drycie Kuleb Cushing wręozył w tej sprawie rzą­
dowi hiszpańskiemu notę. Times nie jest pswny, 
czy doniesienie o tej nooie nie jest manewrem dla 
wpłynięcia na wybory, które się cdbyly d. 2 b. m.

ółn. zach. austr. 138—  -  Akcye tanko-  
37 —. Akcye franko-ąustr. 30-— — T*l 169 50. —
Ruble 150 75 

Usposobienie giełdy: mdłe ____________ __
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

ANTONI EŁOBUEOWSSL

In rs  pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

” — 6 LiBtodada.
Knbel rosyjski . (za 1 sztukę) 

* 1 »
l» 1 *
» 1 »
” 1 *B 1 »
1» 1 »»
M 1 »
» 1 »

, . na 100 zł. 
óbligi:

N a d e s ł a n e .
(2454)

’SLIEBIG COMPANY 
r ie is c h - E x tr a c f

sun F r a y R e n t o i
C e n t r a l - D e p o t :  W i e n .  U Wallzeile 6- 

CARL BEECK* k. k. bsterr. HoIIielerant.
8

papier.
Rubel srebr. obrączkowy 
Talar pruski . . . .
Mark niemiecki...................
Dukat holenderski ważny .
Dnkat anstryacki „
Ńapoleondor ,
Półimperyał „
20-to markówka niem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne 

Listy zastawne i 
ty  Potyczka krajowa galic. (zalOOżł. w. a.) 
Oblig. indemn. gaL . . („  „ 

liat. zast.T.kr.z.1 |  ( * »
57<list.zast.T. kr. z. 2 ( .  »
8^ list, hip- bn. hip. ^  ( „ u
6^Ust dl. g.ŁWlo.j |  ( r n
5V,list.za8t. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

2 i  36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
,zast.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotnel _ 
za 36lat, banknotami za 100 zł- w. z . f i  

t y  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.

I ty  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za lOÓzł. w. a. 

Prioritety banku g. dla b. i p.w Krak. (za 1( 
ty  listy zastawne króL Pol. ser. I. (za 100 r. 
ty  listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r. 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.
4^ listy zastawne król. Pol. (za 100 r,

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcve kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowako-Ozem. „ » 200
ban. hipoL we Lwowie .  200

.  banka dla Bon. i P.w Krak.* wpł. 80 ił.

1 44
1 62 
1 67
0 55*/, 
5 30
5 31 
9
9 15 

11 10
1 03 

102 50

1 51
1 70 
1 69
0 56’/, 
5 38
5 39 
9 10 
9 35 

11 20
1 06

Losy krajowe.
Loty miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

87 50

86 75

100 -

92 50

91 50

93 50

99 —
82 50 ń.

95 _ • -
92 503
81 —c

197 -  
131

210 —

133 —
245 -

100 —

87 —"g. 
96 50.8 
96 50 ® 
94 - 3  
82 501

14 50 
14 50

W ie d e ń  5 Listopada.
5*/# zjed. dług pańs. bank.

.................   srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie

: :: IS 3 & *
» „5*/§ węgierska pozy czka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy tastawne.

5*/, Bonku norod. listy . . 
galicyjskie...................

ff • 0 • •  •
gal., zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zau. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach .

, Domen, państ. 120 złr. 
i Bonku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
V 1854 .

1860 .
*/, losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Con

70 — 
74 -  
98 50 

100 -  

81 60 
87 75 
87 -  
79 40

100 25

96 30 
7J 50 
87 
99 75 
85 60 

100 -

16 
16 —

70 10 
74 10
99 

101 H
82 — 
88 25 
87 50 
80 -

100 75

Losy księcia Salm . . .
,  Polfy . . .  
m Klary . . •

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Winaisehgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R udo lfa ...................
tureckie 400 frank. .

AJccye bankowe i przem.

96 50

87 50 
100 25 
86 75 

100 50

89 75 
129 50 
91 90

90 25 
130 — 
92 20

omorente 
Kredytowe - - 
K g  parowej na

36 — 
25 —
25 75 
27 25
26 20 
23 75 
20 75
12 25
13 25 
34 25

36 60
25 50
26 25
27 75 
26 70 
24 25 
21 25
12 75
13 75 
34 50

Banku naród, austryac. . . 930 — 931
ilakładu kredytowego . . 197 20 197 50
leelugi parów, na Dunaju 324 — 326 — 

Kolei północ. Ferdynanda . 1720 1725
rządowej fr. o. . . 279 — 279 50
zachód, c. Elżbiety . 164 -  164 50
Południowej . . . . 104 — 104 25
Galicyjskiej . . . .  197 25197 76
Czemiowieckiej. . . |131 26 131 75
Albrechta
węg. półn.-wschod. . 114 —
ks. Rudolfa 200 zł. gr. 125 —
Alfóldsl o-Fiumańskiej 118 75 
Koszycko-Bogumił. . 118 50
Siedmiogrodzkiej 
Cisaóakiej • . . . 1 8 0

267 50 269 50 ” wschodnie-węgierakiej 41 25
105 50106 50 ,  austryack. półn.-zach. 189 25
11180112— ,  Franciszka Józefa . 157 25

Banku anglo-austryackiegó I 96 50 
117 -  117 50 Zakładu Kredytowego węg. i 194 —
133 50 133 75 Banku tranko-austryackiego ^  ~
78 60 78 80 ,  franko-węgierskiego . 38
23 50 24 — ,  galicyjskiego dla handlu

162 2b 162 75 i przem. w Krakowie
.  krajowego galicyjskiego 

I 92 50 93 — we Lwowie . . .

114 75 
125 60 
119 25 
119 50

181 -  

41 5d 
139 75 
157 75 
96 75 

194 25 
30 25 
39

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . •

,  galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

ObUgi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestraańskiej . .

_ Koezycko-Bogumiśakiej
państwowa 8t. 500 ft. 
Emisaya z r. 1867 
południowa 8t. 500 fr. 
Bony 1875—1876 6®/« 
póła. c. Ferd. 100złr.m.k. 

" .  » 100złr.w.a.
» w arbr. 5% 

.  połudn. półn. niem. 6°/0 
za 100 dr. w. a.

57« w arebrze . .
.  goLKar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/0 *a 100 
Bmissya Q. . .

,  Lwowsko-Czemiow. ,  
300 złr. (w sr.50/ola100) 

Emisaya z r. 1867 
» Siedmiogr. 200 dr. w.
,  ka. Rudolfa 300 dr.w.

warebr. 5°/0 za 100 d. 
Auatr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Toworz. pragskie przem. żel. 

po 390 złr. .

73 -

Luidory (niemieckie) . 
49 50 8uwerynr angielskie . 

246 — Imperyzły rosyjskie .
79 50 8 r e b r o ...................

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

73 60| 
143 -  
138 801 

102 50 102 75 
224 —
99 30 
94

102 50

100 -  

94 50 
102 75

Waluty.
Cesarskie korony • •

„ dukat na wagę •
,  .  obrączkowy

aoto «1 m arto ■ • •
Napoleondory . . .  
F ry d e ry k i...................

91 50

97 -  
94 75

78 75 
81 
69 75

84 —

95 -

79 -  
82 —I 
70 25

5 38**

9 08

płaeą_ żądoK

11 30 U  40

104 30 104 40
104 25 104 65

1 63“ 1 68"

K iw ńw  5 listopada.
Dukat holenderski . .

,  cesarski . . . .  
Półtoperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski 

,  papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5*/,

m J* m m 4  /q
,  Banku hipoteezn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K.L. b.k. 

„ IwowBko-czern. 
banku hipoteezn. gaL

6 13 
5 96
9 02 
1 58 
1 49 
1 67 

86 80 
79 50 
92 25 
88 20 

196 -  
181 50 
241 —

» 28
5 85 
9 19 
1 68 
1 51 
1 63 

87 *0 
80 80 
93 — 
89 -  

198 -  
138 30 
243 -

Warszawa 4 list

Listy zastawne 1 seryi . 
8 8 -  /  . 2 .  .

kupon . .
.  nowe . .

kupon , •
, likwidacyjne . •

5 89 I kupon.  •
Kolej warszawsko-wiedeńska

bydgoska 
9 08*1 .  .  tereapolsk-

lodska

rub.| kopi
s ż io

1 46*/, 
98 30 
1 83*/, 

81 60
1 70

118 25 
100 60

nb.' L j.run

98 50

81 90

89 -  
75 -  

119 26 
101 60



i GZAB t  Niedzieli 7 Listopada 1ITS;

Księgarnia 6. Gebethnera i Spółki
w Krakowie.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z końcom Października b. r. 
objęliśmy wydawnictwo

P rzeg ląd u  K rytycznego
R e d a k c j a  pozostaje niezmieniona Do starań Jej o coraz większe pomno 

żonie grona współpracowników i ulepszenie pisma będziemy się usilnie przykładać. 
Rozmiary pisma, termin wychodzenia i warunki prenumeraty zostają tesame co dotąd 
Bieżący kwartał doliczamy do 4ch ubiegłych, tak iż dopiero od Nowego Roku 1876 
rozpocznie się nowy rocznik.

Warunki prenumeraty x
rocznie złr. 6 —  kwartalnie złr. 3 — miesięcznie złr. 150.

Osoby pragoące mieć wiadomość o dziełach uowo wychodzących, poznać ich 
treść i ocenę, znajdą je w „Przeglądzie Krytycznymu. Autorowie i wydawcy życzący 
sobie, aby o ich publikacyach zaraz podaną została wiadomość bibliograficzna, a w 
najbliższym czasie ocena, zechcą swe nakłady natychmiast po wyjściu nadsyłać.

Szanowni Prenumerato wie mogą odebrać w naszćj 
księgarni Numer 13.

Numera dotąd wyszłe na żądanie będą przesyłane.

Powierzono nam rozprzedaż Medalu wybitego ku czci

Jana Hatejkl
na pamiątkę odrzucenia świetnych propozycyj, jakicmi Czesi usiłowali pozyskać Go 

dla siebie, a pozostania w rodzinnem mieście.
Medal srebrny złr. 15 —  medal bronzowy złr. 5.

Za zaliczką żądającym przesyła się pocztą. (2733-1-3)

Niezbędne dla kałdego lekarza 1 aptekarza. " M l
Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach rozprawa D ra Luto-

stańskiego

Zastosowanie wagi gramowej do praktyki lekarskiej.
Dziełko to czytane na posiedzeniu Towarzystwa Lekarzy krakowskich i uznane 

przez toż Towarzystwo jako zupełnie odpowiadające celowi. — Cena 30 cent.
Otrzymaliśmy nadto następujące nowości:

Kraszewski J. I. Kawał Literata, powieść z końca XVIII wieku . . . złr. 2-50 
Stecki T. J. Łuck starożytny i dzisiejszy, monografia historyczna . . .  „ 1 70
Oczapowski Dr. J  B. Władza i układ p ań s tw a .......................  * 2 50
Betdkowski Adam. Kmita i Bonarówna, dramat w 5 ak tach ......... „ 1-—
Przybylski Z  Poświęcenie, dramat w 1 ckcie....................................„ —-30
D e Mony. Correspondance inedite du Roi Stanislas Poniatowski et Me

G e o ffr in ....................................................................................................... „ 4  80
Sorel Albert. Histoire Diplomatique de la Guerre franco Allemaude. 2 vol. „ 9'60

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BESEDICTINE OPACTWA 

FfiCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 

s.\ 8 i pjjudząjący apetyt
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spodzie 

butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego
Skład w FĆOAJHP we Fr&noyl.
Agencya główna w W i e d n i u  u PP. Joh. Oust Wehle et Cie. 
Esslinggasse Nr. 8._________  j  (2580-3-17)

CHOROBY GARDŁA,  GŁOSD I GĘBY
< 1  h l l J t h l chrypce, spalenia gndte, zwraodowacculu vr ustach, euehnąeemu oddechowi,

ntc tytoniu, zspoblegąją dzlołanla merharyncs*. Lekarze zalecają J e  szczegól­
ikom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.— 
ra k  o w ie w aptece p. *8 TrianffzyAaikleigo „pod Koroną “ i w aptece p. 

W. Redyho. Lwowie  * »pt.eee u- Mllsolowelco.i u wszystkich znaczniejszych, aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

zalecane w słabościach g a r d ł o , 
I r r y t a e y l  w  g a r d l e  1 g e b l  
niej h a i n o d s l c j o m ,  m o

D C t l l d r Q E  2477-33-) 5_PU 7łJ L ™-aptec® P.;

Śmierć wszelki owadom!
Proszki i płyny tępiące nie­
zawodnie pluskwy, karako­

ny, male i t. p. owady
utrzymuje na składzie

BI. Dworski w Krakowie.
J"2129-6-10)

Już 15 Listopada!

Węgierskich losów
JgTL złr. 150,000!

flW * bez odtrącenia podatku.

Jedna promesa tylko zlr. 2

c iągn ien ie J u ż  lgo Grndnia!

I stempel

der Administra­
tion des

W echslerg rescbhft
■MERCDR

1864 rokn losów
złr. 200,000!

(2596-2-6)

Jedna prom esa złr. 3
i stempel.

II w Wiedniu, Woll- 
zetle 13.

c
Gruntowne wyleczenie

d o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c
' r  i H j H I -  i

bez używania wewnętrznych lekarstw,
tylko przez wolągaole w siebie balsamlozno- 

rośllnnyoh I mineraliozuyoh

preparatów inłialacyjnych
F ryderyk a  K oltsch arsch a

aptekarza w Wr.-Neustadt.
Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo 

licinem zastosowaniem z powodu swych zadziwiąjących skutków. leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przea innemi systeitami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. Pan Profesor Dr. Nlemeyer w Lipsku, dawniej 
w Magdeburgu poleca twkewy w swojem świeżo wyszlem dzielą: „DIE LUNGE" jako szczególnie przyda­
tny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użytecz­
ności tego sposobu leczenia, wydane praea innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. (1216-11-12)

C e n y i  1 ęrzyrząd do wdechania (popraw ny)......................... złr. 3-60
Balsamiczno-roslinne preparata j uo 10 podwójnych złr. 1‘—
Mineraliczne „ j waechan złr. !•— i

LO po 
waecha

Broszura 3. pomnożone i przerobione wydanie złr.- -•50
Dra H. Ciu-
Także można tam

Bliższe szczegóły o skutecznem ożywaniu tego wdechania zawiera broszura p. 
berki, speeyalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 3. 
dostać przyrządów. P r zety łH utkuUcznia podpitemu przekazem pocztowym (po S c.) lub za zaliczką.

Fryderyk Holtceharąch, aptekarz w Wr.-Neustadt.

Wielmożny Panie! Proszę znów o natychmiastowe wysłanie po dwoje balsamiczwo-roślinnych i 
mineralnych preparatów, gdyż używanie tychże uwieńczone jest nadzwyczaj nie dobrym 
skutkiem. Z wysokim szacunkiem

Grasłttz w ' Czechach 22 października 1875 r. Sr. Stowamr.
W Wiedniu do nabycia w aptekach pp. Frnne X. Pleban, Stefansplatz-, Józef 

Weta, Tuchlauben 27; Fłllpp Ifenateln, Plankengasse 6.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż w Składzie swoim utrzymuje

t;lk° Naftę galicyjską
którą po następujących cenach sprzedaje: 

Salonowa podwójnie czyszczona, niezapalua.
funt w iedeński............................... 14 c.

Nr. 1 salonowa cie zapale a funt wied. 12 c.
Nr. 2 żółtawa funt wied........................ l i c

Skład przy uiicy S ł a w k o w s k i e j  pod 
284 raprzeciw klasztoru XX. Marków. 

(2611-4-4) Jan Sznajder.

Zgubiono złoty zegarek
(remontoir). Rzetelny znalazca raczy go 
złożyć pod Nr. 257 u'ica R e f o r m a c k a  
na pier wszem gdzie otrzyma # ©
złr. nagrody. (2713-3-2)

Podać szczęściu rękę!
375.000 marek ulem.
czyli 218,750 złr. baw.

w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza nî Jnowaze wielkie logo­
wanie pieniężne, pozwolono i poręczo­

ne przez wysoki rząd.
Korzystne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
takie, że w 7 -min losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 41,700 wygranych roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu­
ją się główne wygrane w danym razie ti.Mark.
8 7 5 .0 0 0  czyli 8 1 8 ,7 0 0  złr. baw., szcze­

gółowo zaś

1 wygrana na M. 250,000, 1 na
125.000, 1 na 80.000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 na
36.000 3 na 30,000, 1 na 24,000.
2 na 20.000, 1 na 18,000, 8 na
15.000, 9 na 12,000, 12 na 10,000, 
36 na 6,000, 40 na 4,000, 204 na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 18,800 na 131 itd itd

Ciągnienia wygranych są urzędowo wedle 
planu ustanowione.

Do najbliższego pierwszego ciągnienia wy­
granych tego wielkiego przez rząd poręczo­
nego losowania pieniężnego kosztuje
1 los oryg. tylko M. 6 czyli 3 złr. 50 c 
V* - - * „ 3  „ 1 „ 75 c
'U 90 c/! /  _n n « x / 2  , ,

Wszelkie zamówienia wykonane będą na 
tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
ęd.pas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państwową.

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędowe plany a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

Wypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze 
punktualnie za poręczeniem państwa i może 
być uskutecznioną wprost pocztą lub na żą­
danie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo­
ściach w Austryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony i często między wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 
głównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym interesantom.

Spodziewać się należy, że przedsiębiorstwo 
to założone na bardzo rzetelnej  
podstawie znajdzie wszędzie silne po­
parcie , dlatego prosimy celem szybkiego 
wykonania zamówień o rychle nadesłanie 
tychże, w każdym razie zaś przed 15 Li­
stopada b. r. (2723-3-)

Kaufmann & Simon,
Ka nt o r  w y m ia ny  1 bankowy 

w Hamburgu.
Sprzedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwa, akcyj kolejowych i losów 

pożyczkowych.
IjR '■ . ornAfPYi 1___

Towary gumowe
wszelkiego rotisoju

rozsyła za zaliczką (2200-J3-)
J.N.Sohmeldler, fabryka gumy ̂ Wiedniu 

Nenban, Stiftgasse Nr. 19.

Pilzneńskle piwo wyszynkowe.
4 Listopada b. r. rozpoczęła się rozsyłka naszego piwa wyszynko­

wego. Cena aż do odwołania 6 złr. 70 c. za wiadro, 12 złr. za hektolitr 
netto za gotówkę na miejscu w browarze w Pilznie, a w naszym składzie 
w Wiedniu Oberdóbling 8  złr. za wiadro, 14 złr. 30 c. za hektolitr.

Bfirgerliches Brauhans w Pilznie.
(2761-1-2) firm a  z a ló ż ó n a  1 8 4 2  r .

M e g o  Mgka pożywcza dla dzieci
uznana jako najzupełniejsze zastąpienie mleka macierzyńskiego.

Do nabycia: w Krakowie u p. W. Reóyka aptek i K. Wiszniewskiego aptek , 
w Tarnowie u p. Tenczyna aptek., 
w Nowym Sączu u p. R. Jakubowskiego aptek., 
w Przemyślu u p. I. Maszewskiego aptek., 
i we wszjstkich większych miastach.

Główny skład w Wlednln 
u firmy F .  M e r l y a k  VII. Neustiftgasse Nr. 26.

OSTRZEŻENIE.
Ostatniemi czasy t przedają naśladowania doskonale podrobione za mąkę 

pożywną dla dzieci Nestla. Ostrzegam zatem Szanowną Publiczność przed naby­
waniem tych naśladowŁ ń i zwracam uwagę na znak fabryczny z podpisem wy- 
nalaz y „Henri Nestle i na rejestrowaną cecltę oelironsią z pod­
pisem utrzymującego główny skład „F. BerlyakP. (2587 2 4'

8 wieży transport

Herbaty rosyjskiej
k araw an ow ej

Braci Ł  S. Popowych z Moskwy
zaleca Handel

P. Niedzielskiego w Bochni.
(2671-3-3)

MD de MELISSE dc-s GARBUS
P. B O YE M  na ulicy Tarrnne, 14, 

w Paryżu.

Woda i  roślinjr zwanój miodownikiem karmeli-
skim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta­
nie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i używany w Paryżu przeciw; eholerse, 
apoplekiyom, .parn ll iowanlu ,  
zemdleniom, mlgrenem, boleśel 1 
rżnlędn w żołądku, "le.trawnoiel 
' t. d. (2462-13-)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha.

27 cent.
S k ła d  tow arów .

I ) .  L E S S N E R
w Wiedniu, Marlahllferstrasse 72.

poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur­
townie i częściowo za jednakową cenę 

tylko 87 centów
materye Jedwabne z wełny owczej
zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar­

wach, gładkie, w paski lub szkockie. 
Materye żwleeąee (lustre), rypsowe, 

poprzecznie i na pledy
w jednym kolorze i szkockie pstre, najnowsze i naj­

piękniejsze na jesień i zimę. 
! V ą J n o w » z e :

Knicker Bocker, Tartuff Nopć, najmodniejszy bar­
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 
barchan flanelowy, perkal kosmanoski, kreton tu­
recki na szlafroki. Rumburskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atłasowa na bieliznę łóżkową, kolorowe 
materye łóżkowe, ręczniki i serwety z płótna ada­
maszkowego, dymka na materace i sofy, tzyfon •/« 
i •/« szer., materye na sjjodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie i męzkie każdego kroju, skar­
petki, pończochy, rękawiczki, chustki do nosa płó­
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 

i wiele innych przedmiotów.
Cenniki i próbki rozdaję darmo i opłatnie. 

Rozsyłki punktualnie 1 sumiennie 
za zaliczką. (2178-15-)

Słuchajcie! patrzcie! dziwujcie się!
Najmodniejsze kamaszki męzkie,damskie i dla dzieci
z najlepszćj skóry ciclęcćj, modnie 2robione, z twardymi 
podeszwami drewnian mi, tak, że je może nosić elegancki 
mężczyzna lub elegancka dama, bajecznie tanie i nie do

zniszczenia.
Cena pary w każdej wielkości złr. 1*80, 2'20.

T e g o  je§ zcze  n ie b y ło !

;  i dla dzieci

J
Tylko za c., ®® zupełnie kompletny garnitur dopisania, składający się ze 112 praktycznych 

i dla każdego^ przydatnych przyborów do pisania; 
tylko zo 7 0  e. 6 bardzo ładn., prawdz. kolorowych chustek do nosa batystowych obrąbioriych; 
tylko za c . 4 0  12 sztuk pięknych pachnących mydełek ziołowych;
tylko za c. 80 6 par bardzo ładnych i mocnych pończoch damskich w raz z podwiązkami;
tylko za złr. 1*50 garnitur stołowy, składający się z następnych przedmiotów: 6 noży, 6

widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek, 1 sitko do herbaty, 1 koszyczek na chleb, 
wszystko bardzo mocne i praktyczne; (2449-4-6)

tylfco za złr. 1*90 obrus do kawy z 6 serwetami, prawdz. kolor.;
tylko za Złr. 1*80 12 par najlepszych skarpetek z krepy gutaperkowej;

DUF" Ponieważ powyżój wymienione towary w małćj tylko ilości się znajdują, przeto upra­
szam o szybkie nadesłanie zamówień, gdyż te wykonać mogę_o ile tylko zapas starczyć będzie.

W
B. Muller, Waaren-Export,

II» S^raterstrasBe Ar. 48. w W IED 1IU.

j e s i e n n ą  40®.

z i m o w ą  p o r ę
polecają

T. Fursta zakłady mód i
v  Wlednln, Babenbergerstrasse

obfity wybór wszelkich towarów
lepsze materye na suknie po 40 c. _
wćj wełny owczej % i 10/« szer. po 4 złr. 30 c. i' 5 złr. 30 c. Cenniki 

e disię darmo,
I W #  ' 4  1 ' 4  0£ i0A * O U  6 .  1 J  Z . U ,  »
a zamówienia wykonane będą punktualnie za zaliczką.

towarów ręcznych
1 1 Alserstrasse 39

rę#*nych po 87 e. za łokieć lub sztukę; również 
e. łokieć._ Także są na składzie chustki z prawdzl.

wzory rozsyła 
(2584-8-12)

£ zamówienie na
od ogólnie xa rzetelną 1 porządną nznanój firmy

Erste M ariahilfer
M annfactur - GonsumhaUe

liUdwfk Z w ieback,
w Wlednln, marlahllferstrasse 110,

o nadzwyczajnój 1 niezrównanej działalności tego przedniębiontwa.
Dlatego cieszy się ono bardzo wielkim odby..........................................jzy się opo bardzo wielkim odbytem i ogólnie jest łubiane, gdyż nietylko mana 
składzie wszelakie ogłaszane towary w nnjlep. gatunku i n a d z w y c z .  wyborze za

lecz także wszystkie Ł E P S 3S K  T O W A R Y  R Ę H O » Z I E Ł « 1 - h |  
C35K w również bogatym wyborze po zadziwiająco tanich 
cenach. Zamówienia na prowineye będą punktualnie za zaliczką,
I wykonane, a wzory żądanych towarów i cenniki opłatnie i darmo 
przesiane. Na obecną porę roku poleca się szczególnie: czarne świe­
cące materye i alpakowe. terno, francuskie zwykłe 

i podwójne kaszmiry w różnych cenach, czarne rypsy, kolorowe rypsy, 
całe wełniane francuskie materye na suknie, nowe materye, che­
viot, różne llnurle. chustki damskie, czarne i kolorowe atłasy, inoire 
do spodnie, kolorowe świecące materye, gglaces i balernos, czarne 
i kolorowe materye jedwabne, ciężkie */t , »/(| «/ j .,rótnn i bieli, 
zny stołowe i (t. d. ____   (2193-14-18)

97r ■a f  D i

Ostrzeżenie.
Żadnych weksli na moje imię i nazwi­

sko wystawionych lub opatrzonych moim 
podpisem nie przyjmuję. (2714)

Feliks Msiężarski.

H e r b a tę
Braci K. S. Popowych

v  Moskwie
o t r z y m a ł  ś w i e ż ą

na złr. 3, 4 i 5 za fnut
MAGAZYN

A. S ta w s k ie g o  i Polakiewicza
w  fC ra ik o w ie .

B orącym 10 funt. z jednego gatunku 
naraz, dodaje się 1 funt darmo.

(2734-1-4)

W. Bojarksf
Zegarmistrz

Krakowie, przy ulicy Orodzkiśj L. 99
poleca swój skład zaopa­
trzony zawsze w doborowe 
* e g a r y  pehdułowe, ścien­
ne, stołowe; tudzież w ze­
garki kiesz nkowe złote 
męzkie od 35 złr., damskie 
od 25 złr., srebrne od 12 złr. 
zacząwszy, z 2-letniem po­
ręczeniem ; nareszcie bu­
dziki i grające pu­
dełka z pierwszorzędnych 
fabiyk szwajcarskich i fran­
cuskich.

Geny nmlarkovane.
Reparacye przyjmuje i wy­

konywa z |całą  dokładnością i 1-rocznem 
poręczeniem.

Zjednawszy sobie dotąd zaufanie Szano­
wnej Publiczności, czego sa dowodem liczne 
listowne uznania dziękczynne, pragnie i na­
dal takowe utrzymać. (2716-1-)

; O G Ł O S Z E N IE
z u p e łn e j w y sp rz e d a ż y
nliej cen fabrycznych częściowo 

1 hurtownie.
Z powodu wypowiedzenia mi lokalu 

przeniosłem skład towa­
rów na ulicę Sławkowską 
pod I r .  263 I. piętro, na­
przeciwko Hotelu Saskiego, polecając 
się Sznownśj Pobliczności, szczególnie 

artykułami zimowemi, jakoto: weł­
niane kaftaniki, chustki, szale, pledy, 
pończochy, skarpetki, filcowe buciki, 
pantofle i buty do podróży, kortowe 
rękawiczd różnego gatunku, taśmy, 
krepiny, koronki, wstążki, sznurówki, 
guziki i towary wszelkiego rodzaju, tak 
galanteryjne, konfekcyjne, jak i wszel­
kich drobiazgów dla domowćj dziennćj 
potrzeby. Zamiejscowe obstalunki na- 
tychm ast będą uskutecznione.

(2619-1-6) E. Skirlińskl.
Niemka

mówiąca także po polsku, uzdolniona 
do samodzielnego prowadzenia więk­
szego gospodarstwa domowego, jakoteż 
do udzielania nauki robótek damskich— 
poszukuje odpowitdnego umieszczenia 
w mieście lub na wsi.— Adresować mo- 
zua frauko pod lit. K .  6 .  poste rest. 
Bielitz. (2715-1-3)

J. Goldstein
majster krawiecki

v  Wlednln, Wledner Hanptstr.
Nr. 4. I. piętro. “Nr. 4. 

neben dem Freihause.
Gust. paltoty zimowe od i łr.18 — do 45

12

11-50 
17 50

6-—

26-—

25
38

18
40

spodnie 
„ wierzchnie sur­

duty . . .
„ ubrania . .

Surduty kancelaryjne 
i domowe .

Ubrania salonowe
niemniej zaws e najmodniejsze 

i najświeższe
suknie męskie

zadziwiająco tanio' w oTtftlym WybOrer*
u J. GOLDSTEINA

majstra krawieckiego
4. w Wlednln, Wledner Hanptstr. 4.

neben dcm Freihause 
1. piętro.

Próbki na żądanie darmo. (2573-8-23)

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze Szczecina do Nowego JorfcU co Środę 38 talarów. C. Messing w Szczecinie.
Czcionkami Drukarni „CZASU*4. Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ó s k l

(2595-2-)


